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Z  za s trzeże n iem  m iejsc  21 p rc . Z a g ran icz . o  5 ' p rc. drożej

HITLER A RESZTA ŚWIATA.
U stosunkow anie się H itlera wobec 

Sagranicy jest narazie jeszcze baruzo 
m ało uchw ytne. Hitler sam , m ów iąc o 
sw yoh zam ierzeniach ma terenie polny 
ki zagranicznej, dotknął poszczegól­
nych pjroblemów dość pow ierzchow ­
nie. O braz tych  zam ieizeń jest zary ­
sow any mglisto. Mimo to. pewne w y ­
darzenia pozw alają przypuszczać, la­
kierni drogam i może potoczyć się w 
czasie najoliższym  polityka zagranicz­
na R zeszy  hitlerow skiej.

N ajciekaw szym  będzie rozw ój sto­
sunków  między Niemcami a  Ro.-oa. Już 
zasadnicza przesłanką dzieła życia 
,,żelaznego Kanclerza" Bism arcka było 
w spółdziałanie a naw et przym ierze z  
Rosją. G dy następnie Rosja oficjalna 
przed rew olucja listopauow ą sta ła  je­
szcze u boku sw ych  sprzym ierzeńców . 
Niemcy w spierały  już jej bolszewickich 
wrogów.

P o dojściu tych ostatnich do w ła­
dzy, zaw aD y z nimi pokój, copraw da 
ciężki, lecz za jego cenę pierw sze w 
Europie uznały w ładzę Sow ietów , 
zw alczana w ów czas p rzez ca ły  św iat. 
Republika niem iecka całkowicie adop­
tow ała tę  linję polityczną i traktatam i 
w Rapallo i w  Berlinie zaw arła  formal 
ne przym ierze z rządem  sowieckim.

Z czasem  jednak sprzym ierzeniec 
m oskiewski utracił dla dyplom acji ber 
lińskiej znaczną część w artości i to  
spow odow ało pierw sze objawy ochło­
dzenia się stosunku pom iędzy czerw o­
na M oskw a a  Berlinem. T em peratura 
tego stosunku poczęła się w  dalszym  
ciągu obniżać, gdy czerw onaw y B er­
lin począł gw ałtow nie ciemnieć, wziglę 
dnie bronzow iec. W  każdym  razie, kie­
dy w  ubiegłym r oku obchodzono uro­
czyście 10-iecie przym ierza sowiecko- 
niemieckiego w  Rapallo. niespodziewa 
tio sie jeszcze, że tak  szybko położy 
mu fak tyczny  koniec ten czynnik, k tó­
remu daw niej na dojściu tego przym ie­
rza, tak  ze w zględów  politycznych jak' 
ekonomicznych, najbardziej zależało,

j. Niemcy.

Ale było  do przew idzenia, żc rządy 
hitlerow skie w R zeszy nie ła tw o  da­
dzą się  pogodzić z  utrzymaniem Przy­
m ierza z sow iecką M oskwą. W szak 
naczelnym  punkuem program u dzisiej­
szego rządu niem ieckiego jest zw alcza 
nie m arksizmu, a przedew szystkicm  
komunizmu. Z drugiej strony, chociaż 
urzędowa M oskw a lormalnie niema 
nic wspólnego z komunistami niemiec­
kimi i nie m oże otw arcie w ystępow ać 
w ich obronie, to przecież m usi reago­
w ać na ucisk sw ych  w yznaw ców  w 
Niemczech i nie m oże czynnie popierać 
ich gnębicieli. Dlatego raczci szukać 
ona będzie innych dróg sw ej Polityki 
m iędzynarodowej. Liczą sie z tern i w 
Berlinjie. lecz tam niew ątpliw ie pragnę 
liby uniknąć z e w a n ia  ch oćb y  ze 
względu na antypolską politykę Rze­
szy. Z po^kiego punktu widzenia, zw y 
cięstw o Hitlera bądźcobądź o d c a ż a  
uasz front wschodni.

*  *  *

Ku Anglii kieruje H itler zupełnie w r  
raźnie sw e umiizgi, < łficAaiłmr przedsta­

wiciel Hitlera dir. Thost powróci! Przed 
kilku dniami z Berlina do  Londynu, 
po konferencji z Hitlerem, na  której 
zadecydow ano plan nowej -kampanii 
propagandow ej w Auglji. Dr. Thost 
począł już zapew niać społeczeń­
stw o angielskie, że H itler uw aża An- 
glje za opiekuna całej białej ra s y  j w 
tym celu pragnie, aby  W ielka B ry tą- 
njal zatrzym ała dotychczasow e swe

stanowisko, jako potężne imperjutn 
św iatow e. P rzy  tej sposobności raz po 
raz zw raca się Anglji uwago na grożą­
ce Niemcom i pokojowi św iatow em u 
niebezpieczeństwo od strony  Poiski. 
Bzy to w szystko  osiągnie jakiś skutek, 
nie w iedzieć. Naraizie, w  ubiegłą nie­
dzielę, znany  nublicys-ta angielski, 
W iekhani Steed nazw ał Pom orze i 
Wielko: olske odwiecznie integralnemu

W arszaw a. 31 m arca. (G.) Donoszą 
z Berlina: Kanclerz lik ie r, naśladujący 
w wiciu w ypadkach HussolinTego. za­
m ierzą zaproponow ać W atykanow i 
konkordat analogiczny do tego, jaki 
był podpisany m iędzy faszystow skie- 
mi W łocham i a Stolica Apostolska. 
Rzęs,za, w ysuw aiąc sie na miejsce po­
szczególnych krajów  niemieckich, na- J 
w iązałaby bezpośrednie stosunki ze 
Stolicą Apostolską.

M oskwa, 31 m arca. (PAT) Zw iązek
w ojujących bezbożników opracow ał 
projekt tegorocznej kampanii an ty  reli­
gijnej w  okresie Świąt W ielkanocnych.

Kampanja będzie trw ała  od 1 do 25 
kwietnia. Specjalna uw aga ma być 
skierow ana na wieś, gdzie kam panja 
przeciw ko oocnodzeniu Św iąt W ielka­
nocnych ma być m otyw ow ana „szko­
dliwością św iętow ania w  okresie wio­
sennych robót polnych". Dnia i kwie­
tnia w yjeżdża na w ieś kilkadziesiąt

Wiedeń. 3J m arca. (PAT). „N. W ie­
ner Tageblatt" donosi, że ze strony 
H eim w ehry p rzygo tow yw ano  pewien 
plan. nie dający sie uzgodnić z linia 
w ytyczną polityki rządow ej. Między 
uinemi żądano osunięcia rządów  socja­
listycznych w  gminie w iedeńskiej i u- 
stanowienia kom isarza rządow ego a 
nadto uznania H eim w ehry za legalna 
formację państw ow ej służby bezpie­
czeństw a. Celem przeprow adzenia 
tych żądań miały nastąpić ze strony 
H eim w ehrd pewne posunięcia bez wie 
dzy rządu.

Kanclerz Dollfjks i w icekanclerz 
W inkler wystąpili przeciwko tej akcji. 
Na konferencji stroiw ictiy rządow ych 
udało się odw ieść Heim wehre od 
wszelkiej odrębnej akcji. W szystkie 
stronnictw a rządow e zobow iązały się

Za  przykładem  Mussolmiego
Hitler zam ierza zaproponow ać W atykanow i konkordat.

(Telefonem od naszego koresDondeata.)

Jak  wiadom o, dotychczas spraw ę 
stosunków  kościehio-politycznych ka­
tolicyzmu w Niemczech regulow ał za 
pośrednictw em  konkordatu nie rzad 
R zeszy, lecz rządy poszczególnych 
państw  w chodzących w skład Rzeszy.

-Oddzielne układy konkordatów  pod­
pisały ze Stolicą Apostolska B aw aria, 
P rusy, a ostatnio także Baaenja.

Pomysły „wojujących bezbożników*.
l b rygad  bezbożników , zaopatrzonych 
> w apara ty  kinem atograficzne i radjo- 
I we, a także w  literaturę ateistyczna, 
j Sowieckie w ydaw nictw o państw ow e 

w ydało szereg  książek i broszur o tre  
ści amyreligijnej.

W  analogiczny snosób prow adzona 
ma być akcja propagandow a przeciw ­
ko żydowskiem u : św iętu Pejsachu i 
inuzumalmańskiemu obchodowi Kurban 
Bajram u.

Rozw iązanie „Schutzbundu"
na całym  terenie A u strji.

ponownie do popierania dotychczaso­
w ego program u kancelrza Dolliussa i 
do zaniechania działania na własna rę­
kę.

W; myśl intencji prezydenta republi­
ki Miklasa będą poczynione kroki ce­
lem uruchomienia parlam entu.

„A^bciter Ztg." sądzi, że porozum ie­
nie m iędzy stronnictw am i rząaow cm i 
nastąpiło  kosztem Schutzbundu. k tóry  
ina być rozw iązany.

W iedeń. 31 marca. (PAT). Na sku­
tek uchw ały  gabinetu kanclerz Dollfus 
w ydał polecenie rozw iązania republi­
kańskiego Schutzbundu na całym  tere­
nie Austrji. Równocześnie, rząd  ogło­
sił, żc użyje najostrzejszy oh środków  
celem  przeciw działania oporow i oraz 
w zy w a  ludność do poparcia akcji rza-
di

częściam i państw a polskiego, określa- 
nemi mylnie, bezpodstaw nie i niesłu­
sznie „K orytarzem ".

* * *

W e Francji istnieje grupa ludzi, któ­
rzy po części ze w zględów doKtrynal- 
nych. po części z powodu zupełnej nie­
znajomości psychiki niem ieckiego spo­
łeczeństw a, w ysuw ają  od czasu do 
czasu hasło rewizji trak tatów , zresztą 
w rozm iarach bardzo ograniczonych. 
Jednakże ogół łra icu sk i doskonałe zda  
je sobie spraw ę z tego, że każde nad­
w erężenie 'Traktatu W ersalskiego 

biesie Francji niepow etow ane 
szkody i żc apety ty  niemieckie nigdy 
nie zatrzym ają się na brzegach Renu. 
W ostatnich miesiącach, a w  szczegól­
ności od chwili opanow ania wdadzy 
w Niemczech ro p e z  Hitlera, zaszły 
Pewne fakty, które pomogły chyba 
społeczeństw u francuskiemu w yzbyć 
się niektórych złudzeń. O statnie p ro­
wokacje hitlerowskie nad granicą Alzn 
cii, w yw ołały  w e Francji wielkie obu­
rzenie. Nieza\vodn:e rzad francuski zde 
cydow any jest nie to lerow ać więcej 
podobnych p ro w o k a c y j.■

* * *

Najwięcej troski poświęca Hitler sio 
'unkom  z W łochami, podnosząc p 'zy  
każdej sposobności w snólnotę ideolo­
giczną. Z radością pow itał on inicjaty­
wę Musaoliniego w kierunku u tw c z e -  
nią bloku czterech państw . Włochy,! 
jak dotychczas, odw zajem niają te  ob* 
jaw y lu-tlcro wąskiej sympatii.

*  *  *

Nie można pominąć doniosłej spra­
w y. jaka jest ustosunkow anie się dzi­
siejszych Niemiec do Austrii. Na berliń 
ska uroczystość otw:arcia Reichstagu 
a także i pruskiego Landtagu zjechała 
z W iednia deputaci! austriackich hitle­
rowców'. W itał ją w swem iuaugura- 
cyjnetn przem ów ieniu m inister Goe- 
nng  ą rów nież i kanclerz Hitler w. 
swem  expose poświ^pił obszerny u- 
'stęu ide, ..zjednoczenia wszystkich pic. 
mio,n germ ańskich". Z dojściem H itlera 
do w ładzy, odżyła koncepcja an- 
schlussu a w  Austrji dokonuje sie e\\ o 
lncja poglądów' w kierunku pożąda­
nym przez kanclerza Rzeszy,

* * *

Całą politykę hitlerow ską nazyw a 
Prasa angielska „polityką aw antur", i 
praw dą jest, że w ypadki niemieckie 
w y tw o rzy ły  w  całej Europie nenvo- 
we napięcie; które nie jest korzystne 
dla normalnego rozwoju stosunków7 
m iędzynarodow ych. W  każdym  razie 
Polityka ta  nie jest polityką twmrczą.

My zachow ujem y cię w obec nie. 
w  roli bacznych obserwatorów '. P o zy ­
cja nasza jest dzisiaj bardzo silna, 
gdyż stanow im y najrealniejszy ele­
ment pokoju we wschodniej i śr o d k o ­
w e5 Europie. Oparci o system  soju­
szów mocno ugruntow anych w e  współ 
ności interesów. kontrahentów , nie ma 
m y pow odu . abyitjiK przejm ow ać się 
PoFtycznemi łam ańcam i Hitlera.
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Budżety Zw iązków  
Komunamycń.

W  dniach 24 lutego, 8 i  23 marca for. 
odbyły się posiedzenia Lwowskiego  
W ydziału wojewódzkiego, na których 
poza bieżącymi sprawami rozpatrzono 
i zatwierdzono budżety zasadnicze na 
rok 1933-34 następujących związków  
kom unalnych:

Miasta Przemyśla na globalną kwotę 
1,593.187 zł., miasta Borysławia nagło  
balną kwotę 1,563.927 zł., m. Rzeszo- 
w a na 932.980 zł-, m. Drohobycza na 
1,221.064 zł., powiatu Jarosław na
420.000 zł., pow. Sokal na 274.460 zł., 
pow. Sanok na 207.305 zł.

Budżety w ym ienionych pow iato­
wych zw iązków  kom unalnych ofoejmu 
ą w ydatk i i dochody zw yczajne, w y ­
datki nadlzwyczaine zaś stanow ią: w 
m ieśde Przem yślu  163.000 zł., w  mie­
ście B orysław iu 255-602 zł., w  mieście 
R zeszow ie 41.698 zł., w  m. Drohoby­
czu 175.980.

W  stosunku do budżetów  zatw ier­
dzonych na rok  1932-33 m iasta w y k a­
zują kom presję: P rzem yśl o 288.948 zł., 
B orysław  o 183.927 zł., R zeszów  o 
287.484 zł., Drohobycz o 391.736 zł.

Pow iatow e zw iązki komunalne w sto 
simka do reku poprzedniego •wykazują 
minimalne Wahania sum globalnych.

Zgłoszone do zatw ierdzenia budże­
ty zostały na ogół opracow ane oszczę 
dnie i realnie, obow iązująca redukcja 
w ydatków  adm inistracyjnych została 
przeprow adzona w  granicach przepi­
sów, a niekiedy naw et przekroczyła 
normę 30 proc. w stosunku -do budże ­
tów z r. 1930-31.

W iększej redukcji dochodów w  zgło 
szonym  do zatw ierdzenia budżecie ja­
ko nierealnych, dokonano w stosunku 
do m iasta D rohobycza o przeszło
155.000 zł., B orysław ia ok. 100.000 zł.. 
P rzem yśla  ok. 90.000 zł.

Rów nocześnie w ydział wojewódzki 
.ichwalił w łasny budPet na r. 1933-34, 
który  zam yka się po strom e docho­
dów i wydatków ' w  sumie 30.000 zł- 
P rzy  .zatwierdzaniu -tegorocznych bu­
dżetów: wzięto pod uw agę w n iosk ' 
W ojewódzkiej Komisji Oszczędnościo­
wej, prace któroj dobiegają już końca.

Niemiecki attache w c iskow y 
p rzy b y ł do W a rsza w y.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 31 m arca. (Sz) D z'ś przy  
foyJ do W arszaw y attache w ojskow y 
poselstw a niemieckiego w W arszaw ie 
genorał-niajor M aks Schindler, Który 
w ciągc kilku dni złoży w izyty  oficjal­
ne i obejmie urzędowanie.

Gen.-rnjr. Schindler od roku 1902 peł 
n.ł służbę w  pułku pieszej gw ardii ba­
w arskiej w Monachium. P o  dłuższej 
służbie liniowej zajm ow ał przed wojną 
stanow isko w niemieckim sztab ie  ge­
neralnym , a podczas w ojny p rzebyw ał 
dłuższy czas na froncie. Po w ojnie 
gen.-nnr. Schindler przydzielony był 
do m inisterstw a Reichsw ehry, ostatnio 
zaś bv! dowódcą pułku piechoty Reichs 
w cliry w Monachium.

Jeka pogoda będzie dzisiaj ?
W arszawa. 31 m arca. (PAT). P ra w ­

dopodobny przebieg pogody do w ie­
czora dnia 1 kwietnia b. r.: Zachmu­
rzenie duże. m iejscam i desZd oraz 
skłonności do burz. Chłodniej. Umiar­
kowane w iatry  zachodnie.

♦ * *

Temperatura w e Lw ow ie w  dniu 31!
m arca w ynosiła: o godz. 7 rano ciśnie­
nie barom etryczne 732.61, temperatura 
+  5.0, o  go,diz. 1 w  południe ciśnienie 
baroTiietryczine 713.89, temperatura 
b 17.8, o  godz. 9 w ieczór ciśnienie ba 

rom etryczne 732.01, temperatura 
n 12.0,

P . P . 3. sfera sig prcedągnat strajk
w  przem yśłe w łó kie nniczym .

(Telefonem od naszego korespondenta.)

•Warszawa. 31 m arca. (Sz.) Donoszą 
z  Lodzi: P o  w czorajszych zajściach 
panow ał dziś w  Łodzi zupełny spokój. 
U chw ała o  przerw aniu strajku w  prze­
m yśle w łókienniczym , dotąd nie zapa­
dła.

Delegaci fabryczni zdecydow anie sto 
ją  na stanow isku zaw arcia  um owy 
zbiorow ej rów nież w  przem yśle uic- 
zrzeszouym . Rokow ania z przedstaw i­
cielam i tego przem ysłu, k tó re  p row a­
dzi inspektor p racy  W ojtkiewicz, na­
trafiają na trudności, zw iązane z tern, 
ż© w łaściciele fabryk  nie należSecy do 
żadnego zw iązku, nie posiadają żad­
nej reprezentacji i pertrak tow ać z ni­
mi trzeba  z każdym  oddzielnie. Insp. 
W ojtkiewicz prow adził '.rokowania 
w czoraj do późnej nocy, a dziś od ran a  
rozpoczął jc od  Początku.

Delegaci strajkujących ozokdją na 
w ynik rokow ań i oświadczają, że cło 
czasu  pozytyw nego • za ła tw ien ia  tej 
sp raw y nic może być m ow y o przerw a 
niu strajku.

W  dzielnicach robotniczych stra jku­
jący w łókniarze zbierają się w grupy 
i kom entują sytuację. Z w raca uw agę 
żyw a działalność ag ita to rów  PPS., 
k tóre  to stronnictw o sta ra  się przecią­
gnąć strajk, nadając n f l  wbrew, woli 
zain teresow anych robotników  charak­
ter polityczny 5 w yzyskują w  tym  celu 
podniecona atm osferę, k tó ra  daje się 
zaobserw ow ać od w czoraj.

S tarosta  grodzki w y d ał oo w czoraj­
szych zajściach odezwę, w  Której zw ra 
ca się do ogółu ludności m. Łodzi, a w  
szczególności do jej sfer robotniczych 
z w ezw aniem  do zachow ania spokoju 
i rów now agi. S ta ro sta  w zyw a sfery 
robotnicze, aby nie dały się unieść zde 
nerw ów am i! i prow okacji ze strony 
o ł i t j ,  którym  nie l e ż y  na sercu ani d o ­
b ro  p ub lic zn e  ani d o la  'robotnika, a  kfó 
rych  celem jest jedyni## szerzenie * ż!a- 
iiietu. O dezw a zaznacza. żc wszelkie 
w ykroczenia w  po w yżS zy im  kierunku 
k a r a n e  bada z cala surow ością p raw a.
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Ustawa 3 Fisn^ysiti Pracy
wchodzi w  życie z  dniem dzisiejszym.

(Telefonem od nasT~

W arszawa, 31 m arca. (Sz) W  dniu
dzisiejszym ogłoszona została w Dzień 
niku U staw  ustaw a o Funduszu P racy , 
która w chodzi w życie z dniem I-go 
kw ietnia for,

Fundusz P racy  ma, lat wiadomo, na 
celu dostarczenie p racy  lub środków 
utrzym ania osobom pozbaw ionym  p ra ­
ży i nie posiadającym  innych środków  
ido życia. Cel ten spełnia Fundusz P ra ­
cy  drogą uruchomienia gospodarczo 
uzasadnionych robót publicznych lub 
robót o znaczeniu publicznem. Środki 

finansow e Fundusz P ra c y  czerpać bę-

go korespondenta.)

dzie z szeregu opłat, k tóre ustaw a 
szczegółow o wymienia, a pozatem z 
w pływ ów  zaległości podatkow ych, u- 
‘iszczanych w naturze, z w płat zw iąz­
ków kom unalnych, dotacyj Skarbu P ań  
stw a, w reszcie z  darów , zapisów i 
ofiar.

OPŁATY NA RZECZ FUNDUSZU 
PRACY.

Z opłat na  rzecz Funduszu P racy  
wymienić należy opłatę w  w ysokości 
1 Prc. pobieraną od' całkow itego docho­
du osób pobierających uposażenie służ

N o w y poseł chiński w  Moskwie.

bowe, dalej opłatę w  tej samej w yso­
kości od dochodów notariuszy, pisarzy 
hipotecznych, lekarzy, dentystów , we- 
te ry ń lrż y , felczerów , adw okatów , ar' 
d iitek iów . inżynierów , techników i in­
nych w olnych zajęć zaw odow ych, da­
lej opłatę w  w ysokości 2 prc. od tan ­
tiem , op ła tę  od biletów w stępu na 
wszelkiego rodzaju zabaw y, w idow i­
ska o raz  zaw ody  -sportowe, opłatę [W 
w ysokości 1 prc. od staw ek totalizato­
ra. opłatę od cukru, piwa, żarów ek c- 
lektryeznych. od spożycia gagu, od 
pozostaw ania w lokalach publicznych 
po północy li opłatę cd czynszów  mie­
szkaniow ych.

Jednotześn jc  ogłoszono rozporządzi 
nic P rezesa  R ady M inistrów  o św iad­
czeniach na rzecz Funduszu P racy , nor 
mujące szczegółow o w ym iar, pubór •' 
ściąganie w szelkiego rodzaju opłat, 
przew idzianych w tej ustawie.

W  najbliższych dniach ukaże się je­
szcze jedno rozporządzenie do ustaw y 
o Funduszu P racy , zaw ierające prze­
pisy o ich organizacji i działalności.

'Jednocześnie zam ianow ana^ będzie 
przez P rezesa  Rady M inistrów prezes 
Funduszu oraz dyrekcja Funduszu.

B. MIN. KLARNFR PREZESEM 
FUNDUSZU PRACY.

(T elefonem  od naszego kore-snondenta.)

W arszaw a, ‘81 m arca. (Sz) Jak  się 
dowiadujem y, na stanow isko prezesa 
Funduflfu P ra c y  pow ołany zostanie 
dotychczasow y prezes Funduszu Po­
m ocy Bezrobotnym , b. M inister inż- 
Czeslaw  Klarner. D yrektorem  Fundu­
szu m ianow any be d z ie w o  set M adey- 
ski. Funkcje dyrek torów  obejmą na­
czelnik Grunwald, obecny dyrektor 
Funduszu Pom ocy Bezrobotnym , ora?, 
szef. Biura do spraw  Zatrudnienia bez­
robotnych w M inisterstw ie Opieki Spc 
łcoznej inż. Henryk Zagrodzki.

Przed kilku dalami nowy poseł chiński przy rządzie sowieckim wreozyl swoje Hsty 
irwierzyte'jiiajace na Kremlu, ha zdjęciu naszym svidzitny di, Yeita w towarzystwie 
przewodniczącego Rady Komisarzy Ludowych Kalinina i  zastępcy komisarza ludo­

wego do spraw zagrań. Karachama.

Narady Mac Donalda
z  N. Daifisem.

Londyn. 31 m arca. (PIAT). „Dail. 
Herald" stw ierdza, że w  ciągu roz­
mów, jakie się. o-dbyly w czoraj między 
M ac Donaldem a Normanem. Davisetn. 
w ysunięty  został projekt odbycia row 
noczcśraie konferencji ekonomicznej W, 
Londynie, oraz konferencji w spraw ie 
długów  w ojennych w  W aszyngtonie.

Obie konferencie m.ialvbv się rozpo­
cząć około 1 czerw ca M r.

Dlaczego zakazan o  koncertu 
Kiepury?

Lipsk, 3L m arca. (PAT) W edług na­
cjonalistycznej „Leipziger Abendpost", 
bezpośrednią przyczyną zakazu  kon­
certu  Jana Kiepury w  Lipsku i Dreźnie 
by ła  chęć uniknięcia ew entualnych uc 
m onstracyj, oraz okoliczność, że Kie­
pu ra  jest Polakiem .

WFDLINY DROŻEJĄ W  W ARSZA­
WIE.

(Teletontm od naszego korespondenta )
W arszawa, 31 m arca. (G) Kninhu 

cennikow a w. W arszaw ie z  uw agi n< 
podrożenie frzedy  chlew nej postano­
w iła  podnieść ceny w yrobów  wedh- 
m arskich, mianowicie w yrobów  luksu­
sow ych  (szynka) o 15 prc., k iełbasy o 
10 prc. Cena innych wędlin pozostała­
b y  bez zmiany.

 0-------

SAMOBÓJSTWO SŁUŻĄCEJ.
Żółkiew, 31 m arca (PAT) 40-!ctnia 

służąca ze L w ow a M arja Siepczyszyn, 
rodem  z  Zameczka, stanu wolnego, po­
w iesiła się na w łasnej chustce na w ierz 
bie w  Zarudziu kołoi Zameczka. Na 
miejsce przybyła kom isja sądow o-lt- 
karska. P rzyczyny  sam obójstw a de­
natki narazie nie ustalono
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Hitlerowscy komisarze w żydowskich firmach.
Nowe antyżydowskie zarządzenia narodowych - socjalistów.

Berlin, 31 m arca. (PAT) Kierownic­
tw o partji narodow o-socjalistycznej o- 
kręgu berlińskiego w ydało swoim o r­
ganizacjom zaw odow ym  instrukcje, w 
myśl k tórych w poszczególnych przed 
siębiorstw ach żydow skich zam ianowa 
ni będą narodow o-socjaiistyczni komi­
sarze personalni, do których żądań za 
stosow ać się muszą właściciele przed­
siębiorstw . ,

Kom isarze ci mają przestrzegać, aby 
personel nie-żydow ski nie był pozba­
wiony pracy. Personel żydow ski, lub 
pochodzenia żydow skiego ma być 
zwolniony z pracy. Również w przed­
siębiorstw ach kom unalnych i publicz­
nych, oraz w  w ydaw nictw ach dzienni 
ków. należących do żydów , personel 
żydow ski ma być usunięty.

W  dniu 1 kw ietnia br. o godz. 15-ej 
robotnicy i pracow nicy nie-Żydzi za­
jęci w  przedsiębiorstw ach żydow skich, 
mają porzucić pracę i p rzy łączyć się 
do dem onstracyj ulicznych.

LOTNE PATROLE FILMOWE PRZED 
ŻYDOWSK1EMI SKLEPAMI.

P ra sa  niemiecka na naczelnych miej 
scach ogłasza dzisiaj szereg dalszych 
zarządzeń w ykonaw czych w ydanych 
przez centralny kom itet bojkotu Ży­
dów. W  zarządzeniach tych p rzestrze­
ga się m iędzy innemi przed stosow a­
niem gw ałtów  wobec przedsiębiorców  
żydow skich, aby nie dać powodu do 
w ydalania personelu, redukcji plac itd. 
Postanow iono pozatem  traktow ać jako 
żydow skie rów nież i te przedsiębior­
stw a, k tóre na czas bojkotu oddane zo 
s ta ły  pozornie w  ręce  niemieckie.

W  Berlinie przew idziane jest w y ­
puszczenie w sobotę na m iasto lo­
tnych patroli fotograficznych i filmo­
w ych, k tóre będą robiły  zdjęcia osób, 
czyniących zakupy w  sklepach żydów 
skich. Filmy będą potem w yśw ietlane 
w kinoteatrach.

P rezydent policji w Altonie nakazał 
sklepom żydow skim  pod groźbą kary  
g rzyw ny  i aresiztu w yw iesić p lakaty 
z napisem „przedsiębiorstw o żydow ­
skie".

ZAOSTRZENIE KONTROLI GRA­
NICZNEJ.

Berlin, 31 m arca. (PAT) „Yossische 
Ztg." og łasza w ydane przez baw ar­
skie m inisterstw o spraw  w ew nętrz­
nych przepisy zaostrzające kontrolę 
graniczną przy  przejeźdizie przez te ry ­
torium  B aw arji.

Od w szystk ich  w yjeżdżających w y ­
m agane jest posiadanie paszportu ze 
specjalna uw agą, że w ładze nie m ają 
w obec danego podróżnego1 „żadnych

Kto wygrał na loterii!
(Telefonem cd naszego korespondenta.)

W arszaw a. 31 m arca. (G.) Dziś w  20 
dniu ciągnienia V. klasy Polskiej Lote­
rii Klasowej padły w ygrane na nastę ­
pujące num ery:

20.000 zł. na nr. 110111.
P o  10.000 zł. na nr. S4071, 91344.
P o  5000 zł. na nr. 15662 21126 21532 

26580 42152 67753 113467 126509.
P o  2000 zł. na n r . 4445 32088 43229

44401 49250 71599 114345 119875
12590S 132903 146555.

Po 1000 zł. na nr. 3798 6186 9935 
18520 18721 279:21 27954 28122 29102 
38990 41621 42267 42428 49313 54958 
62514 65855 73704 74841 78064 80724
90853 94558 9825S 105911 106078
108741 114442 114512 122037 122843
124278 135706 135786 138732.

; zastrzeżeń". Poszczególne posterunki 
j graniczne o trzym yw ać  maja stale w y - 
| kazy osób, k tórym  odmawia się mo­

żności wjazdu do Baw arji.

NOWE OBOZY KONCENTRACYJNE.
Frankfurt n. M., 31 m arca. (PAT) 

„Frankfurter Nachrichten" donoszą, że 
w  Heubergu stw orzono specjalny obóz 
koncentracyjny, w  którym  umieszczo­
no 1500 politycznych więźniów socja­
listów i kom unistów, którzy  zatrudnię 
ni będą przy budowie dróg w sam ym

obozie. W  Dachau koło Monachium u- 
tw orzono obóz, mogący pom ieścić 5 
tysięcy ludzi.

KURTUAZYJNA INTERWENCJA 
U. S. A.?

W aszyngton, 31 m arca. (PAT) K rą­
żą tu wieści, iż rząd Stanów Zjedn. u- 
żyć ma w  sposób kurtuazyjny sw ych 
w pływ ów  celem niedopuszczenia do
wojny gospodarczej przeciw ko Żydom 
w Niemczech.

N A  Ś W IĘ T A ! N A  Ś W IĘ T A !
H Ó F L IN G E R A  , ć z e k o l a d a  d o  C iast i T ortów  
H Ó F L 1N G E R A  B a r a n k i  i P isanki cze k o la d o w e  
H Ó F L IN G E R A  G a l a r e t k i ,  O w oce i M arcypany  

do ubierania tortów, Lukier,
Masa orzechow a i m igdałow a  
W S Z Ę D Z I E  D O  N A B Y C I A

S K L E P  F I R M O W Y :  U L .  R U T O W S K I E G O  8.

Pół miliarda doi. dla bezrobotnych.

Z DNIA.

W aszyngton, 31 marca. (PAT) Senat 
uchwalił projekt ustaw y, upoważniają­
cej rząd do utw orzenia funduszu w su 
tnie pół miliarda dolarów m. cele po­
mocy dla bezrobotnych.

U staw a przewiduje pozatem . że fun­
dusze potrzebne na ten cel zebrane be 
dą przez sprzedaż bonów.

MARSZAŁKOWIE SEJMU I SENATU 
NA ZAMKU.

W arszawa, 31 m arca. (PAT) P. P re ­
zydent Rzplitej przyjął dziś m arszałka 
Sejmu dr. Św italskiego o raz  m arszałka 
Senatu Raczkiewieza, którzy złożyli 
P. P rezydentow i spraw ozdanie z za­
kończonych prac sesji Izb ustaw odaw ­
czych.

OGŁOSZENIE USTAWY O FUNDU­
SZU PRACY.

W arszawa, 31 m arca. (PAT) Dzi­
siejszy „Dziennik U staw " ogłasza usta. 
w ę o  Funduszu Pracy.

WOJEWODA LWOWSKI W WAR- 
SZAWIE.

(Telefonem od naszego korespondenta.) 
W arszawa, 31 marca (Sz) Do War­

szaw y przybył w sprawach służbo­
wych wojewoda lwowski p. Belina- 
Prażm ow ski.

KTO BĘDZIE PREZESEM ZARZADU 
FUNDUSZU BEZROBOCIA.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 31 m arca. (Sz) Dowia­
dujemy się, że wiceminister K. Ro­
żnowski ustąpi ze stanow iska prezesa 
Zarządu Głównego Funduszu Bezro­
bocia, Rezygnacja ta  pozostaje w zw ią  
zku z przejściem inż. Rożnow skiego z 
M inisterstw a Opieki Społecznej do Mi 
n isterstw a Skarbu. Jako  kandydat na 
stanow isko p rezesa Zarządu G łówne­
go Funduszu B ezrobocia w ym ieniany 
jest W icem inister Opieki Społecznej 
dr. K. Duch.

Sześć artykułów „paktu czterech".
Opublikowany w  prasie angielskiej tekst projektu Mussoliniego.

Londyn, 31 m arca. (PAT) „Daily He 
raki" publikuje tekst paktu 4-ech m o­
carstw , projektow anego przez Musso- 
liniego, stw ierdzając, że tekst jest au ­
ten tyczny  :

Art. 1: C ztery  m ocarstw a zachodnie: 
Niemcy, Francja, W . B ry tan ja  i W io­
chy  zobowiązują się urzeczyw istnić po 
m iędzy sobą skuteczną politykę koo­

peracji celem utrzym ania pokoju, w  
zgodzie z paktem Kelloga i z paktem  
nieużyw ania przem ocy. Również zobo 
wiązują się działać w  zakresie stosun 
ków  europejskich tak. aby  ta  polityka 
pokojowa przyjęta być mogła w  razie 
konieczności rów nież i przez inne pań- 
twa.

f Art. 2: C ztery  m ocarstw a potw ier-

Agitacja za  bojkotem to w a ró w  niemieckich w  Londynie.

Wiadomości o okrucieństwach popełniany cli w Niemczech przez hitlerowców na 
mniejszościach narodowych, a zwłaszcza na żydach, wywołały w caiym świecie 
niesłychane wzburzenie, które ogarnęło przedewszystkiem ludność żydowską. To 
też żydzi rozprószeni po całym święcie przystąpili do energicznego bojkotu towa­
rów niemieckich. Na zdjęciu uaszem widzimy samochód, propagujący pt> ulicach Lon 
dynu bojkot produktów przemysłu niemieckiego. Na samochodzie umieszczony jest 
a a p is ;  „Żydzi całego świata 'zjednoczcie się w akcji bojkotu wszvstkich towarów

niemieckich1*.

d;zaią zasadę rewizji trak ta tów  poko­
jow ych w  zgodzie z odpowiiiedmiemi ar 

j tykułam i paktu Ligi Narodów na w y- 
j padek, gdyby pow stać m iała z tego 

powodu możliwość w yw ołania komflik 
tu pom iędzy państw am i (?). O św iad­
czają one ponadto, że zasadą rewizji 
może być zastosow ana tylko w  ra ­
ntach działalności Ligi Narodów i w 
atm osferze wzajem nej zgody i soli­
darności w zajem nych interesów .

Art. 3: Francja. W. B rytanja i W io­
chy oświadczają, że w  razie, gdyby 
konferencja rozbrojeniow a osiągnęła 
tylko częściow y rezultat, równość 
praw  uznana dla Niemiec ma nabrać 
istotnego znaczenia, a Niemcy zobowią 
ziiią się realizow ać tę rów ność praw  
w  stopniow ych stadiach, jakie zaiikso 
w ane zostałyby  przez stopniow e p .ro 
zumienie, zaw arte  przez 4 m ocarstw a 
zwykłem). drogami dyplom atycznem u

Art. 4: W e wszystkich, kwestiach 
politycznych europejskich i pozaeuro­
pejskich, jak również w dziedzinie ko­
lonialnej, cztery  m ocarstw u zobowia--. 
żują się zastosow ać tak dalece, jak . 
umożliwi w spólna linia działania (?).

Art. 5: Niniejsza umowa -politycznu 
o pcrozumieniu i w spółdziałaniu, zo ­
stanie. o ile to potrzebne, przeć) ta w ia 
na parlam entom  do zatw ierdzenia w 
ciągu 3 m iesięcy. Będzie ona trw ała 
10 lat, i będzie mogła być odnowiona 
po upływ ie tego czasu na taki sam o- 
kres, o ile nie zostanie w ypow iedzia­
na p rzez żadną ze stron, oraz przed 
upływ em  term inu.

Art. 6: Niniejszy pakt zostanie zare 
jestrow any w  sekretariacie  Ligi Na­
rodów.
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Zorganizowaną akcie bojkotu Ż^dów Rząd angielski nie ma zamiaru
interweniować w sprawie teroru hitlerowskiegorozpoczynają Niemcy

B®rlin, 31 marca. (PAT). „V61kischei 
Beobachiter“ donosi, że głów ny komi­
tet bojkotowy partii nairoaowo-socjaii- 
s,tycznej rozpoczął juz swoje prace. 
Przewodniczącym  komitetu mianowa­
ny został poseł hitlerowski Streicher.

Komitaty lokalne opracować mają 
szczegółow y plan przeprowadzenia za  
rządzeń bojkotowych we w szystkich  
miastach.

P ocząw szy od dnia 31 marca b. r. 
w e w szystkich miastach ' miastecz­
kach w  porozumieniu z  kierownictwem  
pairtji nar»dohwo-siocjlalisityiozttiej od b ę­
dą się wielkie "gromadzenia publiczne 
i pochody demonstracyjne, w  czasie 
których niesione będą transparenty, 
w zywające do rozpoczęcia akcji bojko 
to w  ej, która ma się zacząć punktu­
alnie dnia 1 kwietnia b. r. o godz. 10 
rano.

• *  *

Berlin. 31 marca. (PAT). W  dalszym  
ciągu nadchodzą z całej R zeszy wiado 
mości o indywidualnych wystąp"eniach 
szturmówek hitlerowskich przeciwko 
obywatelom  polskim, Żydom. W  Z,go- 
rzelicach aresztowano 40 Żydów, w  
tern 30 kupców i rzemieślników, 5 ad- 
yokatów i 2 kupców. Rada miejska w 

Zabrzu uchwaliła nie udzielać zamó­
wień firmom żydowskim . Ulgi podaćko 
w e maja być zniesione dla firm żydów  
mia. Złodzieje rozpruli kase. następ- 
sklepami żydowskim i stoją posterunki 
hitlerowców i Stahlhelmu, ostrzegając

z lonue.
W czoraj przem aw iał r . dr. Rotlifeld 

(Klub sion.), po nim zaś zabra ł glos 
r. prof. dr. Żygitl-ski (Klub jntelig.). 
M ów ca w dluższem  rzcczow em  przc- 
mówienlu podkreślił, że w szyscy  sobie 
zdaja spraw ę z tego.* iż budżet jest o- 
szczędnościow y i ktokolwiek układałby 
go, nie m ógłby ułożyć go inaczej. Mi­
mo to trudno jest m ów cy pogodzić się 
z oszczędnościam i w dziale opieki spo­
łecznej. w  dziale o św ia ty  i kultury, 
gdzie przyw ykliśm y do większej hoj­
ności. Zkolei m ów ca poruszył spraw ę 
bezrobocia. Tu zarząd  m iasta z pow o­
du braku funduszów  nie wiele uczynić 
m oże, ale m ożnaby zmusić w łaścicieli 
w iększych  realności do odnow ienia fa­
sad  i nadania m iastu innego w yglądu. 
P rzechodząc do om ówienia spraw y1 
-przedsiębiorstw  miejskich, r. prof. Zy- 
gulski zaznaczył, że M. Z. E, dom aga 
się ipewnej reorganizacji. W yrażany  
w ielokrotnie postu lat u tw orzenia kaplic 
■przedpogrzebowy-ch powinien być w re  
szcie zrealizow any. W inniśmy dążyć 
— mrowił prof. Ży.gulski — do utrzym a 
nia L w ow a na poziomie wielkomiej­
skim, odpow iednim  jego tradycjom  |i 
znaczeniu. W  dalszym  ciągu swego 
przem ówienia r  dr. Źygulski zajął się

Konferencja W ojew odów  
w  Katowicach.

Katowice. 31 m arca. (PAT). Dnia 30 
b. m. odbyła się w. województwie Ślą­
skiem konferencja w  sprawach socjal­
nych przemysłu w ęglow ego Pcd prze­
wodnictwem wiceministra Ducha.

Udział w  tej konferencji w zięli woje 
w odow ie Kwaśniewski. Paciorkowski 
i Grażyński, oraz g łów ny inspektor 
pracy Klott. Po wysłuchaniu refera­
tów  inspektorów pracy, wiceminister 
Duch w ydał instrukcje co  do postępo- 
ania na przyszłość w  trzech zagłębiach 
węglowych.

wiecami i pochodami.
publiczność przed  kupowaniem  u ży­
dów . W  Altanie- w szystk ie  sklepy ży ­
dow skie zosta ły  zam knięte.

Katowice, 31 m arca (PAT). Kilku­
dziesięciu hitlerow ców  napadło w  miej.' 
scowości D obrydzień na Śląsku Opol­
skim na sam ochód ciężarow y, będiący 
w łasn o śca  obyw atela polskiego Ro- . 
senberga. N apastnicy zniszczyli sam o- i 
chód i szczątki jego wrzucili do rowu, J 
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M oskwa, 31 m arca. (PAT). O głoszo­
na kom unikat, iż śledztw o przeciw ko 
W itkow ickiem u, W ołkow skiem u, Gre- 
gorjemu, Gusiewowi, Zosinie, M ac Do­
naldowi i in-y-m oskarżonym  będzie w 
najbliższym  czasie ukończone, poczem 
oskarżeni staną przed N ajw yższym  
Trybunałem  rew olucyjnym  pod prze­
w odnictw em  Ulricha. O skarżać będzie 
prokura to r republiki W yszyński. P ro ­
ces zacznie sie 9 lub 10 kw ietnia br.

Moskwa. 31 m arca. (PAT). Am basa­
dor W ielkiej Biryianji s-ja O vey opuścił 
w  czw artek  M oskwę, udając się w raz  
z całą  rodziną do Londynu. N agły w y ­
jazd am basadora angielskiego miał cha 
rakte-r w yraźn ie  dem onstracyjny i miał 
oznaczać p ro test przeciwko, formie ko-

fą. S praw a tea tra lna  — m ó w i dr. Ży- 
gulski — jest już od  lat bolączką na­
szych  budżetów . Podnosiły  się głosy, 
by  subw encję na te a try  w prost skre­
ślić. M ówca p rzestrzega przed tym  
eksperym entem , gdyż zw inięcie choć 
jednej placówki teatratoej by łoby  g rze­
chem nie do darow ania. Ze w zględu na 
położenie L w ow a zarząd  m iasta musi 
dbać tak  o dział m uzyczny, jak |  dra- 
(iiiiatyczny. l e a t r  nasz  sto i obecnie na 
w ysokim  poziomie i ten poziom należy 
podtrzym ać. M ów ca zakończył o- 
świadczenlem , że klub jego będzie gło 
■sował za budżetem . (Oklaski.)

P rzem aw iał jeszcze r. dr. Sokal 
(Zjedn. radz.), poczem  prezyd. Dro-ja- 
now ski w dluższem  przem ów ieniu od­
pow iadał na postu laty  poszczególnych 
m ówców. P . P rezy d en t uznaje słusz­
ność wielu życzeń, jednak opierając! się 
na realnych dochodach, musi trzym ać

Citta del Vaticano, 31 m arca. (PAT). 
W  sobotę 1 kw ietnia hr. w ieczorem  
odbędzie się inauguracja Roku św ięte­
go p rzez o tw arcie P o rta  Santa w  B a­
zylice śwr. P io tra .

Rów nocześnie Ojciec św. ze swej 
p ryw atnej biblioteki w łączy  ze sw ego 
odbiornika prąd elektryczny, k tó ry  za-

Paryż, 31 marca. (PAT). „La Liborte“
donosi o  zachwianiu się jakoby mii wij 
s tra  sp raw  zagranicznych Paul Bon- 
oonra. co pociągnęłoby za sobą rekon­
strukcję  rządu francuskiego.

O statnie posiedzenie komisji spraw  
zagranicznych m iało n iezbyt pomyślnie 
w ypaść dla  Pau] B cncoura.

Londyn. 31 m arca. (PA T) Na w czoraj 
szem  p o jed zen iu  Izby lordów w  cza­
sie dyskusji w icehrabia Cecil oświad­
czył, że spraw a rew izji trak ta tó w  w y­
w ołała w tych krajach, k tórych  poli­
tyka tery toria lna zależna jest od trak ­
tatów  pokojow ych, pew ne zaniepoko­
jenie.

Lord Reading (Żyd) sądzi, że rząd 
bry ty jsk i powinien zastosow ać w szyst 
kie będące do jego dyspozycji środki

r munikatu sowieckiego o rozm ow ie am ­
basadora z  kom isarzem  Litwinowem,, 
zarzucającego am basadorow i „m eksy­
kańskie m etody’1. (Donieśliśmy o, tern 
w czoraj na stronie 2-giej).

Na czele placówki brytyjskiej pozo­
stał w  charak terze  charge d ‘affajre» 
p ierw szy  racica am basady, Craig. Po­
w rót am basadora do  M oskw y jest b a r­
dzo mało praw dopodobny.

, W yjeżdżającego am basadora żegnali 
I przedstaw iciele korpusu dypl-omatycz-- 

ne>go- Z dziekanem korpusu atnbasado- 
! rem  niemieckim v. D irksenem  na czele. 

Ze strony  w laaz sowieckich nikt się 
nie zjawił.

■się prelim inarza. P rezyd . D rojanow ski 
zakończył apelem  do  członków  R ady 
Im ielskiej ,  ab y  p rzez bezpośredni i 
szczery  stosunek pom agali mu w  p ra­
cy nad uzdrowieniem  gospodarki miej­
skiej.

Z abrał jeszcze, głos generalny re fe ­
ren t dr. B rzeski, w yjaśniając niektóre 
pozycje budżetu i sw e stanowisko, w 
tych spraw ach.

W  rezultacie uchw alono budżet na 
rok 1933/34, zaw ierający  w  w ydatkach  
sumę 19,682 329 zl., a w dochodach 
19,784.395 zł.

P o  uchwaleniu budżetu na sali ode­
zw ały  się oklaski.

Z abrał glos p rezyd . Dno ja no wski i 
w  gojących  słow ach w yraz ił podzię­
kowanie R adzie miejskiej, generalnem u 
referentow i budżetu dr, Brzesktomu, 
przew odniczącem u komisji budżetow ej 
r. Hocftengerowi, dyr. M, I. O. Krauso­
wi i gronu urzędników  za pracę około 
preilirninarza.

! Na. teim o  godz, 22 zam knięto obrady.

pali na szczycie góry  M onte Senario 
w Toskanji tysiące lam p na  krzyżu  tam 
postaw ionym  na pam iątkę 1900-lej ro- 

, cznicy śmierci C hrystusa P ana.
1 O godz. 19.45 (czas środkow o euro­

pejski) rad iostacja  w atykańska nada ua 
fali 50.26 m śpiew  chóru z kościoła 
św. Anuncjaty w e F lorencji

P rem jer D aladier m iał jesizcze w śro 
dę powziąć decyzję w  zw iązku z ustą­
pieniem Paul B oncouia.

Objęcie stanowiska ministra spraw  
zagranicznych przez Herriota jest nie­
możliwe, dopóki nie nastąpi uregulo­
wanie sprawy raty grudniowej w obec  
Ameryki.

legalne, aby uspokoić opinję b ry ty jską  
w  spraw ie trak tow an ia  Żydów w Nien? 
czech

Lordow ie Iddersleigh, H alsbury  i a r­
cybiskup C an terbury  przy łączy li się 
do słów Readinga, w yrażając sym pa­
tię dla ofiar antysem ityzm u.

Odpowiedzi w  imieniu rządu udzie­
lił m inister w ojny Hailsham. ośw iad­
czając, że gdyby w Niemczech aresz tc  
w ano lub m altre tow ano Żyda, obyw a­
tela angielskiego, w ted y  rząd m iałby 
p raw o odpow iednio w ystąpić, lecz tak i 
w ypadek nie zdarzył się. Nie byłoby  
ani rozsądn,e ani w skazane czynić ja­
kieś kroki w  obronie obyw ateli innego 
państw a. T rak ta ty  pokojow e prze wid U 
ją ochronę mniejszości, lecz nie stosuje 
się to  do sytuacji w  Niemczech.

Om aw iając kw estię  w izy ty  rzyim- 
sk.ej M ac Donalda, ośw iadczył mini­
ster, że była ona postanow iona p rzez 
cały  gabinet. Nie jest jednak w skazane 
om aw ianie publiczne szczegółów  p ro ­
w adzonych rozmów7 o raz  propozycyj 
Mussoiiiiicgo.

Odpowiadaiącl lordow i G e c ik m  mi­
nister ośw iadczył, że ubolew a iż nie­
k tóre k raje  m ogą żyw ić podejrzenia 1 
nieufność w  .stosunku do W ielkiej B ry­
tanii z racji w izy ty  M ac Donalda w  
Rzym ie.

Szaf socjalistów niemieckich
uf za ta rg u  z  H . M ię d zy n a ro d ó w k ą .

Berlin, 31 m arca. (PAT). P rzew o d ­
niczący niemieckiej partji socjal-dem o- 
kratycznej Otto W eis w y sto so w ał do 
II. M iędzynarodów ki następująca de­
peszę: U ch w S y  przy jęte  p rzez  biuro 
II. M iędzynarodów ki bez zaproszenia i 
w spółudziału przedstaw icieli niem iec­
kich. sk łoniły  mnie do zgłoszenia w y ­
stąpienia z biura m iędzynarodów ki.

D epesza to pozostaje w, zw iązku z 
uchw ałam i pow ziętem i p rzez II. Mię­
dzynarodów kę na kongresie w  P a ry ­
żu, dotycząccm i sytuacji w  Niemczech. 
{LdiWjŁiy te  podaliśm y w czoraj na str. 
2-giei).

Domysły sowieckiej „ P r a w d y "
Moskwa, 31 m arca. (PAT). Komenlu 

inc p róby  niemieckie stw orzenia  łącz­
ności m iędzy osobą van der Liiboego i 
;sp raw cą zam achu na katedrę sofijską 
„P raw d a11 w skazuje na analogię tej 
w ersji z an ty  sowieckim i falsyfikatam i 
:i.’,rz.ygoto\v.y\vanc.mi w  Berlinie p rzez 
białogwnrdziistów rosyjskich.

Pism o w skazuje p rzy tem  szereg 
nazw isk b iałogw ardzistów  rosyjskich, 
będących w  służbie niemieckiej policji 
politycznej. Poz.atem pismo zw7raca u- 
\vage na kontak t wsi bitnego p rzyw ód­

cy  htlerow skego R osenberga z reak ­
cyjnym i em igrantam i rosyjskim i oraz 
ze znanym  ze sw ej anfysow icckiaj 
działalności m agnatem  naftow ym  De- 
tcrdfmgiem.

Włamanie do lokalu 
Funduszu Bezrobocia.

W arszawa. 31 marca. Do lokalu Fuu 
duszu Bezrobocia przy ul. Świętokrzy  
skicj dokonano ubiegłej nocy w łam a­
nia. Złodzieje rozpruli gasę, następ­
nie zaś zbiegli, zabierając ze sobą 
18.640 zł. 91 gr. Suma ta cała w  drob­
nym biloni była przygotowana do po­
rannej w yp łaty  dla 2000 bezrobotnych, 
Podejmowanie pieniędzy z  P . K. O. w  
dniu w yo ła ty  byłoby znacznie uciąż­
liwsze dla- bezrobotnych. Z tych w zglę  
dów, drobne pieniądze na w ypłatę mu­
sia ły  być przygotowane przedwczo­
raj. Zarówno gotówka ja t i kasa b yły  
ubezpieczone w  tow arzystw ie ubezpie­
czeniowym : gotówka na sumę, 30.000 
zł., zaś kasa na 600 zł. Fundustz Bez- 
rooocić nie poniesit. aater rtra
Sir

Rada Miejska u c h w a liła  budżet.
W  dniu w czorajszym  Rada miejska i spraw ą ośw iaty  i kultury . W ydatki na 

zakończyła dyskusję budżetow ą. D ys- « muzea i galer je ogranic-z-ono do takiego
skusja z  małym,i w yjątkam i była rze- 
czow.ćr; spokojna, stała na w ysokim  po-

mi nim urn, że może to grozić katastro -
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Przed wielkim proiesem w Moskwie.
Nagły w yjazd ambasadora Wielkiej Brytanii.

Dziś inauguracja Roku świętego.
Ojciec Święty o tw o rzy  P o n i  Santa w  Bazylice i w , Piotra.

Stanowisko Paul Boncoura zachwiane?
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W ślepym zaułku negacji.
O  roli naszej opozycji w  ciałach ustaw odaw czych.

M arszałek ŚwitaJski w przem ów ieniu 
swem . wygłoszoneliT? w Sejmie w 
dniu zam knięcia sesji Izb ustaw odaw ­
czych, scharak te ryzow ał opozycje sej­
m owa i jej ustosunkow anie się do p ra ­
cy parlam entarnej. W  sposób w y tw o r­
ny, lecz dotkliw y zdem askow ał pustkę 
i i nicość bojow ych frazesów  i taktykę 
wiecznej negacji, k tórej zjednoczona o- 
.pozycja — od Rybairskiego do R osen­
berga — w dalszym ciągu pozostała 
w ierna. W skazał na b rak  jakichkol­
wiek pozytyw nych sform ułow ań w wy 
stąpieniach o,pozycyjnych retorów , na 
b rak  częstokroć choćby cienia argum en 
rów w przem ów ieniach, k tó re  w strzą ­
sa ły  pow ietrze sali' sejm ow ej, lecz nie 
zdo ła ły  w strząsnąć  ani jedną liteirą roz 
■patrywanyeh projektów  ustaw odaw ­
czych, k tó re  m iały b y ć  grzm iącem  do 
narodu orędziem , a  sze rzy ły  naokół nu 
dę pow tarzanego  po w ieiekroć, w yś­
wiechtanego, ogranego doszczętnie fra 
zeru. „W ojow nicza, m ina z  jaką prze­
ciw nicy pew nych ustaw  rozpoczynali 
mowę, by ła  ty lko ich zw yczajną m as­
ką t chrzęst zbroi, z  jakim w kraczali 
na trybunę, b y ł ty lko  naw ykow ym  
rekw izytem 41.

Z naw yku  i z  pasji politycznej roz­
g ryw ki z rządem  opozycja pozostała 
Ttienianadał ślepy zaułku negacji i. s tro  
nlenia od czynnego udziału w  tw órczej 
p racy  parlam entarnej. Zl początkiem  
sesji snu ły  się  naw et po kuluarach sej 
i now ych pogłoski, o m ającem  jakoby 
nastąpić „zaostrzeniu  opozycyjnego 
kursu". W  pew nych' sferach S tronni­
c tw a  Ludow ego lansow ano czas jakiś 
tezę o  zbiorow em  złożeniu sejm ow ych 
i senackich m andatów , lecz bardzo 
szybko przysypano  ją milczeniem  tak, 
że. bezgłośnie zniknęła w  krainie ab­
surdu. R ozpoczął się natom iast proces 
w prost przeciw ny. W  opozycyjnych 
klubach nurtow ać poczęło niezadow o­
lenie z tak tyk i p rzyw ódców . Ze S tro n ­
nictw a Ludow ego ustępuje 6 posłów  i 
tw orzy  od rębny  klub sejm ow y pod ha­
słem  rzeczow ego ustosunkow ania się 
do rządu i do projektów  ustaw odaw ­
c z y c h .  Z pod d y k ta tu ry  Korfantego* 
■odpowiedzialnego za ilinję polityczna 
Chrześcijańskiej Dem okracji, wyłam uje 
się 2 senatorów  i 1 poseł, by pójść dro- 

‘gą um iaru i rzetelnego stosunku do pra 
cy parlam entarnej, by głosow ać za  bu­
dżetem  jako koniecznością państw ow ą 
i w  całym  szeregu innych głosow ań 
poprzeć Rząd w  jego tw órczym  w y ­
siłku.

T rudna by ła  1 niew dzięczna rola opo 
zycji, gdy  z  przesłanek czy sto  polltycz 
nycli przeciw staw iała się projektom

ustaw odaw czym  Rządu z zakresu poli­
tyki gospodarczo-finansow ej. Z nacis­
kiem podkreślić należy, że te  ustaw y 
nie n ap o tyka ły  na zasadniczy sprze­
ciw  w  Sejmie czy  Senacie, jak nie na­
po tykały  go i  Poza Izbami ustaw o­
dawczem u Nie. w ystępow ano więc 
przeciw  zasadniczej idei program o­
w ych w ytycznych , idei w alki z  k ry zy ­
sem drogą św iadom ego i czynnego 
przystosow ania g łów nych  składników  
życia gospodarczego d o  zmienionej si­
ły  nabyw czej pieniądza, drogą odbu­
dow y zw ichniętej p rzez spadek wol­
nych cen równowagi, pom iędzy zasad- 
niczemi elementami kosztów  produkcji. 
Nie przeciw staw iano się ani zasadzie 
u trzym ania  złotego, ani ustaw om  od­
dłużeniowym , an i kontroli nad  k a rte ­

lami, ani idei Funduszu P racy , aui sca­
leniu ubezpieczeń społecznych.

Opozycja, ,i w  ty ch  w ypadkach  stro j­
na w naw ykow e bojow e rekw izy ty , 
m usiała jednakże w  dyskusji nad kom­
pleksem  tych p ierw szorzędnych zagac! 
nień przyznać  raz po raz, że Rząd i- 
cizie dobrą i skuteczną drogą w nieu­
stępliw ej w alce z kryzysem , Mówii 
więc poseł G iueteinaoher: „Trzeba
o: zyznać, i t  intencja tych  w szystk ich  
ustaw  kon w ersy jnych  jest przychylna 
dla rolnictwa.... P rzyznajem y, żc w 
czasach w yjątkow ych nadzw yczajne 
pociągnięcia m ogą b y ć  konieczne".

W tó row ał mu kiedymdziej poseł Osa 
da: „Dzisiejsza u staw a  jest słuszna i 
celow a" Jeżeii poseł R ybarsk i dosia­
dał jeszcze czasem  Isonla liberalizmu

m o i f i o o m  m m m m  oloko n p f c p u n  i  szidek
WE LWOWIE

zawiadamia, że w sobotę, dnia 1. kwietnia 1933 r. urządza dla 
swoich człookćw w  lokalu Klubu Towarzyskiego przy placu 

M a r j a c k i m  I. 4 (Hotel Europejski)

Wieczór Podhala
Uwagi w stępne o sztuce podhalańskiej ilustrowane przeźroczami wygłosi 
Kustosz M iejskiego Muzeum Przem ysłowego p. HENRYK CIEŚLA, poczem  
znani Ze swych w ystępów  dwaj górale odtworzą na kobzie, skrzypcach, 
listku oraz harmonji szereg pieśni podhalańskich. ?=— = ==«'■■ —

Początek o godzinie zo-tej.

Ł ó d ź  rusza na sześć dni!
D-onOiSzą nam z Ł odzi: Po zakoń­

czeniu stra jku  w  łódzkim przem yśle 
w łókienniczym  nastąpiło  uruchom ienie 
w iększości fabryk  na pełne 6 dni w  ty ­
godniu. W  okresie strajku, wobec unie­
ruchomienia fab ryk  w y tw o rzy ł się sil­
ny głód tow arów , gdyż zap asy  tkaniu 
u legły  daleko idącej redukcji, a w  nie­
których gatunkach bardziej poszukiw a­
nych — naw et częściow ej likwidacji. 
Również j zapasy  p rzędzy  baw ełnianej 
i czesankow ej zm niejszyły się bardzo 
w ydatnie, gdyż o  ile w  okresie lutego 
zapasy  przędzy baw ełnianej p rzekra­
czały  2 unii jony zł., o  tyle obecnie w a­
hają się w  granicach około 1,200.000 kg, 
a zapasy  p rzędzy  czesankow ej spadły 
poniżej p ó łto ra  miljona kg. W  zw iązku 
z zapotrzebow aniem  na to w ary  w io­

senne i letnie w  kołach przem ysłu  w łó­
kienniczego istnieje tendencja do nie- 
p rzeryw ania produkcji rów nież i w o- 
lcresie przedśw iątecznym  i z a trzy m a­
nia fabryk ty lko  na  2 dni św iąt. W pły­
nęłoby to  dodatnio na zw iększenie za­
robków  robotniczych przed świętami, 
O kres zw iększonej produkcji u trzym a 
się przez ca ły  kwiecień, gdyż w obec 
w yczerpania składów  i oczekiw anego 
zw iększenia tramsakcyj, tow ary  w łó­
kiennicze znajdą zbyt. N atom iast dal­
szy  rozw ój produkcji uzależniony bę­
dzie od  rozm iarów  zapotrzebowaniu! 
sezonow ego, k tó -e  dotychczas nje jest 
jeszcz wyjaśniane.

-O

msaam

ADAM FISCHER.

Ża rty  primaaprilisowe.
Dzień p ierw szego kw ietnia, zw any 

pow szechnie zw ykle prim a-aprilis za­
chow ał do dziś daw n y  zw yczaj w za ­
jem nego zw odzenia się. Mimo. że  już 
oddaw na zw raca się uw agę na ten ole­
li a w y zw yczaj, nic fest nam  zupełnie 
jasne jego pow stanie i znaczenie; zna­
czno rozpow szechnienia tego  prim a- 

npiiłisow ego zw odzenia w  Europie 
św iadczy, żc musimy tu m ieć do c z y ­
nienia z jakąś ©tarą tradycją . Na obsza 
rze niemieckim m am y dow ody istnie­
nia tego zw yczaju, już w  roku 1631, z 
innych lerenów  chronologia nie jest 
tak dość w yraźna. O pochodzeniu tego 
zw yczaju m am y najrozm aitsze przypu 
szczenią.

W ięc jedni przypuszczali, żc zmienna 
i ciągle zw odniczą pogoda kw ietniow a 
dała do tego pow ód, że ten  kw iecień 
przep latający  naprzęm ian zimą i la­
łem, był g łów ną p rzy czy n ą  tych  ża r­
tów. Przeciw nicy jednak zauw ażyli 
słusznie, i i  zw yczaje s.ą znane także 
w krajach, w  k tó rych  kw iecień bynaj­
mniej nic jest takim  zm iennym  m iesią­
cem, pogoda jest stała, w ięc trudnaby 
to  w  ten  saosób w yjaśn iać. Tiadarcja

Indowa objaśnia to w krajach zacho­
dnioeuropejskich w  ten sposób także, 
że prim a aprilis zostało ustanow ione 
na pam iątkę posyłania C hrystusa  od 
P iła ta  do Kcifasza, oraz żc  m iało to 
tmejscc w łaśnie 1 kw ietnia. Podobnie 
objaśnia to lud polski w  K rzeszow i­
cach. w  .powiecie chrzanow skim , p rzy - 
■czem dzień ten  zwie lud „zwodzija- 
sem“ na pam iątkę w odzenia Jezusa 
C hrystusa od Annasza do Kaiifasza. W e 
dlc innych zapatryw ań  dzień p ierw sze 
go kw ietnia jest dniem  feralnym , w 
którym  nr rodził s:e Judasz, w edle in­
nych zaś w  tym  dniu Judasz  powiesił 
się. a więc w ogóle jest to dzień nie­
bezpieczny. w k tó ry m  należy w y strze ­
gać się rozm aitych przypadków . Iaua 
opow ieść ludow a objaśnia to w ten 
sposób, że Żydzi nie w ierząc  w. Z m ar­
tw ychw stan ie Pańskie, — a w edle tra  
dycji ludowej C hrystus dnia 30 m arca 
p rzyb ity  do k rzyża  w  dniu 1 kw ie­
tnia zm artw ychw sta ł — żołn ierzy  i 
w szystkich  uczyli k łam ać a stąd  w e­
dle w ierzeń  ludu polskiego pow stał 
zw yczaj prim aaprilisow y. W  opow ie­
ściach niskich zwyczaj objaśnia s

w yśm iew aniem  żydto wsłciem; Żydzi 
bowiem  spo tkaw szy  się na  1 kw ietnia 
ma d rw in y  pozdraw iała  się słow am i 
„Jsus w oskres" i odpow iedzią „P erw o  
ho apriłjja". Inni w yw odzą początek 
tych żartó w  od w esołego św ięta rzym  
skiego zw anego Ouirinałia. Jeszczę in­
ni w yw odzą początek zw yczaju  od 
uroczystości daw nych Rzym ian, jakie 
odpraw iano z początkiem  now ego ro ­
ku tj. 1 kw ietnia ma cześć bożka śm ie­
chu i w esołości. N iektórzy badacze 
niem ieccy objaśniali to jeszcze w  in­
ny  sposób. M ianowicie .tern, że w re ­
ku 1530 sejm  augsburski chcąc w pro­
w adzić pewien porządek w  zobowią­
zaniach p łatniczych w yznaczył dzień 
1 kw ietnia, jako ten dzień, w, k tó ry m  ma 
ją być uregulow ane te  rozm aite sp ra­
w y, a w  zw iązku z tein był to  dzień 
różnych spekulacji, a  także i różnych 
błazeństw . Nie brak  było  tak że  p rzy ­
puszczeń, k tó re  w yprow adzały  prim a- 
aptrilis ze starego  św ięta  indyjskiego 
Huli. a  inni znów  w yprow adzali to  z  
daw nych uroczystości celtyckich. M iał 
to  być p rzeżytek  celtyckiej u roczysto ­
ści w iosennej, k tóra  jak w szystk ie  uro  
czystości w iosenne pogańskie była 
w yrazem  w ybujałej wielkiej radości i 
wesołości.

R zecz bardzo praw dopodobna, źo 
z łoży ły  rn e .m  te® gw sc ra s  inoe te s a a c

gospodarezgo, odpow iadał m u sena­
tor Głąbiński obszernym  w yw odem , 
że  czasy  nieskrępow anego teczem  ii- 
heiąlizm u należą już do przeszłości i 
żc konieczna jest dziś rozległa naw et 
ingerencja Państw a w  stosunki gospo­
darcze. To też  opozycyjni m ówcy 
przy rozpatryw aniu  tych  zagadnień o- 
perow ać tylko mogii zestaw ieniam i, że 
dana ustaw a przychodzi zb y t późno, 
lub, że niedostatecznie uw zględnia do 
b ro  ,zaimeresowa:nycii w arstw , mogli 
tytko próbow ać targów  o  dalszą jesz­
cze obniżkę staw ek  podatku spadkow e 
g o  lub o  czas trw an ia  danej ustaw y. 
Nic mogli, nie umieli p rzeciw staw ić się 
zasadniczo inicjatyw ie Rządu w iększo­
ści parlam entarnej w  rozw iązyw aniu 
.zagadnień społeczno-gospodarczych i 
schodzili w  cień. do roli zajękliwynh 
malkontentów’ 1 czarnow idzów .

B y  przesłonić sw ą wr tej podstaw o­
wej dziedzinie bezprogirainowość. bez­
silność i sw ą  cichą zgodę na poczyna­
nia Rządu i większości, sejm owej, tern 
w iększe Ja ruin podnosiła opozycja do­
koła ustaw  politycznych z  sam orzą­
dow ą j akadem icką na czele. Z abrzy- 
czeć chciała, zepchnąć n a  plan drugi 
z p rzed  oczu społeczeństw a narastają­
c y  z dniem  każdym  plon w alki o  ra ­
tunek, o  przyszłość naszego- życia go­
spodarczego, zakrzyczcć wołaniem  o 
■zagrożonych y.koby sw obodach oby­
watelskich, o  zanucfm  na sam orząd  te* 
irytorjailny, ubezpieczeniowy, akademi­
cki. Ten1 k rzy k  dem agogiczny zdem a­
skow ał m arszałek  Sw itaiski trafnie w. 
słow ach następujących: „Nie sądzę, by 
istniały w’ tej Izie dogm atyczne zastrze  
żenią co do konieczności1 ingerow ania 
P aństw a w imię dobrą ogólnego. W al­
ka  przeciw’ zwiększaniu w pływ u P ań ­
stw a  w ynika raczej stąd, że ten wpływ-' 
praktycznie nie może w yraz ić  się ina­
czej jak p rzez ingerencje Rządu, a w  
obecnych stosunkach politycznych tego 
Rządu, k tórego charak ter w ypadkam i 
majewem i zosta ł w  Polsce ustalony". 
P a rty jn y  punkt w yjścia w tej walcn 
Ipozycji jest zbyt w idoczny, by mogły 
go przesłonić najhalaśiiw sze w y s tą ­
pienia sejm owe, choćby i poparte  bur­
dą uliczną, zaaranżow aną przez „mło­
dych" zi pod znaku O w upy. .

Jeżeli minione miesiące przyniosły, 
dalsze1 osłabienie pozycji ugrupow ań 
opozycyjnych w społeczeństw ie przez 
to , że w  dalszym  ciągu dem askow a.y 
jej bezpragran iow ość i samolubne, 
party jne ujm owanie zagadnień państw o 
w ych, zapisać to należy bezsprzecz­
nie rów nież jako plon dodatni ostatn iej 
sesji parlam entarnej._____________ Ra.

czynniki, a m ianowicie jakieś resztki 
względnie zniekształcone form y (roz­

m aitych zw ycza jów  w iosennych, któ­
re pod w ielu wrzględam i zbliżają się do 
różnych figlów zapustnych. A te raz  
na tern tle wielkiej radości i uciechy 
szalonej, jaka  w łaściw a jest dla w szy­
stkich św ią t w iosennych zaznacza się 
bardzo charak terystyczn ie  ten w y ­
śm iany i w ykpiony błazen pierw szego 
kw ietnia. Istotnie m oże on 'Przypomi­
nać sym bol zimy, k tóra  pod postacią 
jakiejś figury śm iesznej czy  kuk ły  w 
w alce z nadchodzącą w iosną zostaje 
pokonaną, w ykpioną, zniszczoną albo 
choćby odpędzona. S tąd  też  niektórzy  
badacze zarów no nasi, jak obcy ow ego 
błazna, zw anego „fool. Geck. N arr" 
łączą w pew ien ściślejszy zw iązek z 
sym bolem  w yguauej zim y. Na dowód 
słuszności objaśnienia tego Przytacza­
no nieraz fakt, że  w śród kultowych 
zabiegów  w iosennych odgryw a zna­
czna ro lę  także zwodzenie, oszukiw a­
nie. k tó re  wogóle odgryw a w ielką rolę 
w  obrzędach w iosennych różnych  lu­
dów.

A istotnie zw yczaj jest bardzo roz­
pow szechniony w  całej Europie. Zw o­
dzeniem zajmuje się ‘Przew ażnie m ło­
dzież. choć i starsi n ie  cofają się przed 
tętni żartam i, n ie raz  w  (bardzo jaskra,*, 

i w | ł  M m fc. k  pa* w  Poła®* . J o
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TF.ATR WIELKI.
S ob ota  1 kw ietn ia  godz. 7.30 „Frauleta 

Daktor", Jerzego  T epy. Aboti. 10.
N iedziela 2  kw ietnia godz. 3.30 „Car­

men". —  Godz. 7.30 „Fraulein Doktor", 
Jerzego  T epy. Abon. 10.

Poniedziałek  3 kw ietnia godz. 7.30 „Fra»  
lein Doktor", Jerzego  T epy. Abon, 10.

W torek 4 kw ietnia godz. 7.30 , .Śluby
panieńskie", z  okazji 100-led a  powstania 
arcyd zieła  kom edii polskiej A. hr. Fredry.

Środa 5  kw ietnia godz. 7.30 „Fraulein 
Doktor", Jerzego  T epy. Abon. 10.

C zw artek 6 kw ietn ia  godz. 7.30 w le c i .  
„M adame Butterfiy".

P iątek  7 kw ietn ia  godz. 7.30 „Fraulein  
Doktor", Jerzego T epy. Abon. 10.

Sobota 8 kw ietnia godz. 7.30 Opera. 
N iedziela  9 kw ietnia godz. 3.30 „Opera 

za 3 grosze", ceny najniższe od 40 gr. do 
3J50 zł. —  ó o d z . 7.30 „Fraulein Doktor", 
Jerzego  Tepy". Abon. 10.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Sobota 1 kwietnia godz. 7.30 „Michasia

i Jej matka", kom. w 3 akt., prem iera. 
Abon. 9.

N iedziela 2 kw ietnia godz. 3.30 „M ade- 
m oiselle". C eny najniższe od 60 gr.—3.50. 
Abon. 7. — G odz. 7.30 „M ichasia i lej
matka", kom. w  3 akt. Abon. 9.

P on iedziałek  3 kw ietn ia  godz. 7.30 „Mi­
chasia i jej matka". P rzed staw ien ie  zaku­
pione.

W torek 4 kw ietnia godz. 7.30 „Złota 
ciocia", ceny najniższe od 60 gr.— 3.50.

Środa 5  kw ietnia godz. 7.30 „M ichasia 1 
jej m atka1* (przedstaw ien ie .zakupione).

O zw aitek  6 kw ietnia godz. 7.30 „Micha 
sia i jej matka". Abon. 9.

P iątek 7 kw ietnia godz. 7.30 „M ichasia i 
jej matka". Abon. 9.

Sobota 8 kwietnia godz. 7.30 „M ichasia
ii jej matka". Ahon. 9.

N iedziela 9 kw ietnia godz. 3.30 „Złota 
ciocia". C eny najniższe od 60 gr.—3.50. 
Abon. S. —  Gouz. 7.30 „M ichasia i jej 
matka". Abon. 9.

SALA COLOSSF.UM.
Film  „M iłość w śród śniegu". —  R ew ia  

„Rumba krzepi".

KINOTEATRY.

ADRIA: „Ulica polepionych dusz". 
APOLLO: „Każdemu wolno ko­

chać". D ym sza. Zimińska, Lawiński,
M oszyński.

ATLANTIC: „D ziesiąty kochanek"
z Anny Ondra.

CASINO: „Maski dr. Fu-M anchu“.
CHIMERA: „Blond Venus“.

Antyniemieckie demonstracje żydow skie w  Londynie.

W śród ludności żydow skiej w  Londynie szerzy  s ię  n ieslycnanie  gw ałtow n a  agita­
cja na rzecz bojkotu tow arów  niem ieckich. Na zdjęciu naszem  w idzim y olbrzym ie  
zgrom adzenie w  H yde Parku w  Londynie, na któreni Jeden z  m ów ców  naw ołuje do

bojkotu.

GRAŻYNA: „Rasputin" o raz  „Laurę!
I i  H ardy".
! KOPERNIK: „Ha!ka“.

MARYSIEŃKA: „W  cieniu krzyża".
OAZA: „D obroczyńca ludzkości".
PA ŁA CE: „Student żebrak".
PAN: „Rajski p tak" oraz rew ja.
PASAŻ: „P rerje  w  płom ieniach".
PRO M IEŃ : „Król P ary ża"  i „W e­

soły w dow iec".
R A J: „Cham ".
STYLOW Y: „Żona na jedną noc".
SW IT: „Człowiek m atka".
UCIECHA: „Gehenna kobiety" oraz 

rew ja.
  o -----

—  Koncert Sym foniczny Polsikiego To­
w a rzy stw a  M uzycznego odbędzie się poc! 
dyrekcja dr. Adama S o łty sa  wc wtorek 4 
kw ietnia. N iezw yk le  interesujący program  
obejmuje Sym fonie A. D voraka: „Z N ow e  
go  św iata" i W itolda M aliszew sk iego „Re- 
Cuiem". D zieło  to, utw ór jednego z  naj­
w yb itn iejszych  naszych  w spółczesnych  
kom pozytorów , w ykonane będzie poraź 
p ierw szy  w  P olsce. W  w ykonaniu dzieła 
bierze udział zespół złożony z 250 osób. 
PartJe so low e odśpiew ane zostaną przez 
pp. Pr. P latńw nę (sopran), H. Green Ska- 
zow a  (alt), T. Szym onow icza (tenor) i E. 
Bendera (bas). 635

 o------
—  D ziś „Prima-AprilisOwa** niespodzian­

ka. Teatr R ozm aitości w ystęp uje  dziś z 
premierą św ietnej komedji F leursa i Cai- 
laveta  pt, „M ichasia i jej matka". Jest to 
jedna z  najlepszych sztuk tej niezrównanej 
francuskiej spółk i autorskiej. D ow cip  sy -

zw ykle formę tego rodzaju, że gdy się 
kogoś zwiedzie, powiada się:

P rim a Aprilis. Nie patrz, bo się om y­
lisz.

alibo: P rim a Aprilis.' Nie bierz, bo 
się omylisz.

albo: Prim a Aprilis, Nie rusz, bo się 
omylisz.

Żarty  prim aaprilisow e są  znane na 
całym  obszarze niemieckim. W  Niem­
czech pow iada się p rzy tem : einen im 
den April schicken", a naw et śpiewa 
się w tedy. April. April, April, 

heut kann man den N arren schicken, 
wohi.it man will.
Zw yczaj znają także Holendrzy i 

riam andow ie .
T akże w  Anglii w tedy  nucą. że „w  

p ie rw szy  dzień kw ietnia, w ygnaj kpa 
z  milę daleko". W  Anglji ten dzień na- 1 
zyw.a się dniem w szystk ich  głupców | 
(Ali fools D a y )  i byw a istotnie dniem 
rozm aitych żartów  i zabaw . Również 1 
niezm iernie ulubione są te ż a r ty  -prima j 
aprili-sowe w Amery-ce. W e Francji 
zw odzą rów nież na 1 kw ietnia, przy- j 
czem  tak w yprow adzonego w pole, jak / 
i sam kawa! nazyw a się „pofssnn i 
d ‘avril“ a więc rybą  kw ietniow ą, a na j 
zwa ta jest pow szechna itakże w e W ła i 
szech. .iako „ii pescc dkiiprile" i także ' 
w innych krajach .romańskich. Lsiłu- j 
wa-no nieraz w rozm aite sposoby ob~ j 
jaśniać tę rybę. Że niby te  ryby  po- 
św iecó w  b y ły  Wernerze, Jrtóra b y ła  '

boginią m iesiąca kw ietnia. Ale w edle 
w szelkiego praw dopodobieństw a obja­
śnienie jest znacznie prostsze, idzie wo 
góle o określenie głupiego zw ierzęcia, 
a  szczególnie ry b y . k tó ra  podobnie, 
jak ten zdarzony da się łatw o ch w y ­
cić na haczyk  lub sieć. P oza  tem  zna­
ją ten zw yczaj Portugalczycy , także 
Szwedzi, Szkoci i Litwini. W  Polsce 
m am y w iele p rzyk ładów  tego zw y­
czaju. a w ięc w  Krakowskiem . S ieradz 
kiem, na M azowszu. W  Słotw inie w 
(powiecie żyw ieckim  specjalnie pod­
kreślają. że nie m ogą nic pow iedzieć o 
początku i pochodzeniu tej tradycji, a 
jeno. „ze tak było juz zdaw-ien da­
wna za nasyk pradziadków ". Nie sa 
natom iast znane u -nas jakieś formułki 
•stałe lub śpiewki czy  zw ro ty . D aw n ej 
zw łaszcza przed kilkudziesięciu laty 
zw yczaj ten był pow szechny i istotnie 
w szyscy  w tedy się wzajem nie zwodzi­
li. Z innych Słowian znają to  Czesi, a 
termin „posilali nekoho aprilem " w ska­
zuje na pewien w p[yw  niemiecki, przy 
najmniej w nazwie. Południow i S ło ­
wianie nie znają tego zw yczaju. D a­
wniej zapew ne nie znali go Rosjanie, 
skoro z początkiem  XVIII. wieku a 
mianowicie w  roku 1705 gdy tea tr  Ja­
na Kunsta z Gdańska pozwolił sobie 
rta żart aprilisow y w stosunku do pu­
bliczności rosyjskiej, w ów czas Car 
P io tr I. by ł w ielce na to oburzony.

(Dok. mast.)

tuacyjny ryw alizuje w  niej z  arcykom icz- 
nemi typami i z praw dziw ie intrygującą  
akcją. P ogodny nastrój sztuki działa jak 
podmuch w io sn y  —  kojąco na w idza. 
W  tytu łow ych  rolach znakom ite kreacje  
tw orzą panie: J. Martini (M ichasia) i Z. 
W.ierzejska (jej m atka). P o zo sta łe  role od 
twarzają k on certow o pp. Cz. Strzelecki. 
B. D ąbrow ski, Michu.ow.icz, Ratschką \Vł, 
Szczepański, Bcrski, K w iatkiew iczow a, 
K rzyw icka, C zajkow ska M aria, Kipenió- 
w na i Ulrich i inni. Reż. B ronisław a Dą­
brow skiego. Urządzenie sceny  Ig. Stahl.

B ilety  do nabycia w  kasie T eatrów  Miej 
skich i w  kasie biura ABO R utow sk iego 2, 
tel. 26-56.

—  N iespotykany su kces prem iery „Frau 
lein Doktor" w  T eatrze W ielkim . Teatr 
W ielki był w czoraj w idow nią rzadko spo 
tykanego entuzjazmu publiczności. Sztuka  
„Fraulein Doktor" zdobyła  sob ie w stęp ­
nym  bojem w szystk ich  w id zów  bez w y ­
jątku. D ługotrw ałe oklaski św ia d czy ły  o 
Wielkiem uznaniu z jakiem spotkała się  
sztuka oraz jej w yk o n a w cy . P o m ysłow a  
reżyseria  p. J. W arneckiego św ięciła  try­
umfy. K oncertow a gra ca łego  zespołu z p.
I. Eichlerówną i p. .1. Chodeckim na czele  
przyczyniła  się  w równej m ierze do tak 
gorącego przyjęcia sztuki. Autora obecne­
g o  na sali w y w o ły w a n o  kilkakrotnie i w i­
tano go burzą nieustannych ok lasków . —  
W spaniała ta sztuka będzie w ystaw iana  
przez dnie następne w  T eatrze .Wielkim  
z n iew ątpliw ie nieslabnącem  pow odzeniem .

Abonament nr. 10. B ilety  do nabycia  w  
kasach T eatrów  i- w  kasie biura ABO, Ru 
tow sk iego  2, tel. 26-56.

—  U roczyste  przedstaw ien ie „Ślubów  
panieńskich". W e w torek 4 kw ietnia daje 
Teatr W ielki uroczyste  przedstaw ien ie nie 
śm iertelnego arcydzieła  kom edjow ego A. 
hr. Fredry pt. „Śluby panieńskie". B ędzie  
to uroczystość  100-inej rocznicy  p ierw sze­
go w ystaw ien ia  tej kom edii na scenie  
lw ow skiej. W  rolach głów nych  pp. E. D zie  
wońska, W . S iem aszkow a. M. M alanowicz, 
W ł. Ratschk.a, J. Kreczmar, J. Składanek

—  O statnie przedstaw ien ie „Złotej cioci** 
w  T eatrze Rozm aitości po cenach nainiż- 
sz.ych. W obec w ielk iego pow odzenia do­
skonałej kom edji J. D evala  pt. „Złota cio­
cia'*, Teatr R ozm aitości gra jeszcze jeden i 
ostatni raz po cenach najniższych w e w to  
rek dnia 4 kw ietnia (od 60 gr. do 3.50).

—  „M adem oiselle", znakomita kom edia 
J. D evala  grana będzie po raz ostatni w  
niedzielę 2 kw ietnia o  godz. 3.30. C eny  
najniższe 'od 60 gT. do 3.50.

—  O lbrzym ie zainteresow anie niedzielną 
popoiudniów ką w  Oporze. N ależąca do naj 
popularniejszych oper św iata , pełna cza-  
row nych melodji arcyd zieło  genialnego  
kom pozytora Bi;zet‘a „Carmen** grane b ę­
dzie w  niedzielę 2 kw ietnia o godz. 3.30 
w  T eatrze W ielkim . Na przedstaw ieniu  
tem u s ły szy m y  w  roli tytu łow ej J. Ffuper- 
tową, której kreacja w  „Carmen" należy  
do najbardziej udanych. Obok niej w  in­
nych partiach kobiecych w ystąp ią  Z. Ka­
rin, M. L opow iczyw na i St. H inglerówna. 
Partię Don Josego śp iew ać będzie Radzi­
sła w  P eter, który .w tej roli św ięc ił w iel­
ki sukces w  operze Turynskiej. Inne role  
kreow ać będą: E. P łoński. J. S y ro czew -  
skl, J. Rom anowski i J. Zub-ik. P rzy  pul­
picie A. Rudnicki. C eny b iletów  najniższe  
od 25 gr. do 3.50 zł. Przedsprzedaż w  k a ­
sie Teatru W ielkiego i w  Malop. Ajencji 
Reklam owej.

— Śpiew aczka Japońska w „M adame 
Butterfiy**. W czw artkow em  przedstaw ie- 

,niu „Madame Butterfiy" w ystąp i śp iew acz . 
ka kraju „W schodzącego słońca" Tamaki [ 
Miura,. która w  partji tej łą czy  egzo ty cz- i 
nc piękno z w ielk iem  kultem śp iew aczem . 
W ystęp Tamaki Miura w  W arszaw ie c ie ­
szy ł się  niesłychanem  pow odzeniem  tak, 
że wielka ilo ść  osób m usiała odejść od 
kasy.

0 uregulowanie detalicznych 
cen w ęgla.

Jak  donosi Polska Ag. Publicyst. w 
zw iązku z ukazaniem się rozporządze­
nia M inistra P rzem ysłu  i Handlu o ure- 
irnjowamu aeif węigla w  sprzedaży z 
kopalń na r y n e k  krajow y, Minister 
Spraw  W ew nętrznych  zw rócił sie do 
W ojew odów , polecając im kontrolę de­
talicznych cen węgla. W  szczególno­
ści W ojew odow ie zw rócić mają uwagę, 
czy ceny te zostały  w handlu deta- 
Mczytn obniżone odpow iednio do ob­
niżki cen hurtow nych.

W inni pobierania za węgiel nadmier­
nych cen detalicznych, nie odpowiada­
jących obniżonym cenom hurtow nym . 
■pociągani będą do odpowicuziainośŁ 
karno-adm inistracyjnej (gdy ceny w ę­
gla są w yznaczone), lub karitc-sądu- 
wej.

O niestosow aniu się kopalń do po­
stanow ień wymienionego rozporządze­
nia W ojew odow ie zaw iadam iać maj;: 
'bezzwłocznie M inisterstw o przem ysłu 
j handlu.

—  Colosseum . D ziś i w  dnie następne 
nadal graną będzie w eso ła  rewja c ie sz ą , a 
się  rekordow em  pow odzeniem  Pt. „Rumba 
krzepi" w  wykonani-u św ietn ego  zespolą  
rew jow ego „ W eso ły  M urzyn". Ńą ekranie 
film pt. „M iłość w śród śniegów ". Do go ­
dziny 5 ceny m iejsc od 60 gr. do 1.10 zl.
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— Przedłużenie W y sta w y  Józef P ił­
sudski w dziełach sztuki, pam iątkach i
w ydaw nictw ach . W obec ogrom nego pow o­
dzenia. jakiem sie  c ie sz y  W y sta w a  „Józef 
Piłsudski w  dziełach, sztuki, pam iątkach i 
w ydaw nictw ach", m ieszcząca  się  przy ni. 
O ssolińskich 3, —  Komitet postanow ił
przed łużyć ją do 9 kw ietnia, w łączn ie. 
W śród w ielkiej ilości cennych i rzadkich  
eksponatów , znajduje się  na W ystaw ie  
wielki obraz pędzla art. m alarza Stan isław a  
Badow skiego, przed staw iający  dekoracje  
m iasta L w ow a, odznaką „Virtuti Militari" 
przez M arszałka Józefa P iłsudskiego. 
Tym  w szystk im , k tórzy  z jakichkolwiek  
p ow odów  nie mogli dotąd zw ied zić  W y ­
sta w y , nadarza się  ponow nie sposobność  
do niedzieli 9 kw ietnia w łaoznie. W y sta ­
wa otwarta od godz. 10-tej do 14-tej c o ­
dziennie. W stę p -20 gr., dla w ojska i m ło­
dzieży 10 gr.

— Izba H andlowa polsko - francuska w c  
L w ow ie zaprasza na odczyt F.rancois Vil- 
lon i pokrewni poeri w  literaturze francu­
skiej, który- w y g ło si dr. Jerzy  M oraczew - 
skl, w  dniu 3 kwietnia b r. 'o godz. 18-tci 
(6 popol.) w  sali Izby Pr ze  m y  sto  w  o-H a 11 - 
dlowc.i w e  L w ow ie , ul. Akadem icka 17. w  
ramach cyklu o d czy tó w  o Francji.

— „Św iat baśni w muzyce**. W  niedzie­
lę dnia 2  kw ietn ia  godz. 12 w  południc 
odbędzie się w  sali K asyna i Kola lit.-.art. 
drugi poranek z cyklu ..Pogadanek o mu­
z y ce  dla m łodzieży" d-. Stefanii Łoha- 
czew sk iej. urządzony staraniem  L w ow sk ie  
go Konserwatorium  M uzycznego im. K aro­
la Szym anow skiego. Ilustracja m uzykalna  
z p łyt gram ofonow ych zaw ierać będzie  
kom pozycie M endelsohna. W agnera I Rims 
kiegoiK orsakow a. B ilety  w  Małop. Ajencji 
Reklam ow ej i przy kasie.

—  „W  krainie stońca". Zarząd T ow arzy  
s tw a  O gródków  D zia łk ow ych  yve L w ow ie  
w yśw ietla  sw ój film propagandow y p. t. 
„W  krainie słońca" w  sobotę dnia 1 kwie­
tnia o godz. 12.30 w  kinie „Świt", ul. Gró 
decka 2. zaś w  sali Zakładu Naukoyvego 
im, Zofji Strzałkow sk iej przy ul. Zielonej 
22. tego sam ego dnia o godz. 6 yv.ieczorem. 
Zarząd T o w arzystw a  zaprasza PT. M ie­
szkańców  m iasta L w ow a chętnych pozna­
nia rozw oju ogrodów  działkow ych  do zo­
baczenia tego  pięknego filmu.

—  T o w a rzy stw o  O gródków Działko­
w ych w e  L w ow ie dysponuje kilkunastoma 
koloniam i ogrodoyyemi rozm ieszczonem i 
dookoła całego L w ow a. R oczny czynsz  
dzierżaw ny za poszczególna działkę 30’) 
m. k w . w ynosi 6 z ł. Z głoszen ia .ta działki 
przyjm uje i udziela w szelk ich  wyjaśnień  
Zarząd T ow a rzy stw a  w  godzinach urzę­
dow ych  m iędzy 11 a 14 codziennie w  biu­
rze Zarządu R atusz III p, drzwi nr. 133.

—  Z w iązek Pań Domu zawiadam ia, że 
dnia 4 kw ietnia o godz. 17 popoł. w snti 
odczytow ej ul. G azow a 28, odbędzie sie 
pokaz pieczenia ciast drożdżow ych na ga­
zie. W stęp w olny. G oście mile widziani.

—  Zbliżający się  sezon  robót. Zjedno­
czen ie  Chrz. Z w iązków  Z aw odow ych we 
L w ow ie, ul. G ródecka 2b, zaprasza w szyst 
kich członk ów  zainteresow anych Zwią­
zk ów  Z aw odow ych  zjednoczonych w  Ho­
rnu Katolickim na ogólne zgrom adzenie, 
które odbędzie się  w  niedzielę dnia 2 k w ie  
tnia o godz. 11-tej przedpoł. w lokalu w la 
snym . Na porządku dziennym : Omówienie 
spraw y sezonow ych  robót, spraw ozdanie  
posła ks. S zyd elsk icgo  i senatora dr. id. 
Thullicgp, dyskusja i uchw alenie rezolucl.

—  Lot szy b o w ca  w idziany przez obiek­
ty w  fotogtaiiczny. Staraniem  Lw. T ow a­
rzy stw a  Fotograficznego przy współudzia­
le  Komiiitetu W oj. L O PP w e  L w ow ie, w y -

P. F. H acaew ski w y k ła d  pt. ,JLol
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3,039.250 i i ,  na zasiłki 
dla bezrobotnych.

W  dniu 30 bm. odbyło  si© posiedze­
nie zarządu głów nego Funduszu Bezro­
bocia pod przew odnictw em  prezesa 
Wicemin. Kazim ierza Rożnowskiego. 
Na posidzeuiu tern p rzy ję to  na wnios- 
sek komisji budżetow ej prelim inarz F. 
li. ma kw iecień, przew idujący w  . im. na 
zasiłki d la  bezrobotnych robotników  
sumę 3,039.250 zł. P rzypuszczalna licz­
ba bezrobotnych robotników , rp raw n io  
nych do św iadczeń z  Funduszu Bezro­
bocia w yniesie w  kwietmm około
65.000 osób. P o  stronie w pływ ów  p re ­
liminarz przew iduje z  ty tu łu  w kładek 
ubezpieczeniow ych i  ustawowe* do­
płaty ze skarbu  państw a sumę 3 mil> 
złotych.

Zagadkow a kradzież 
u rzeźnika lw ow skiego.

P rz e a  kilku m iesiącam i głośna była 
spraw a kradzieży  u rzeźnika T iegera 
Salomona (W ulecka 118). O kazało się 
w tedy, że żadnej kradzieży nie było, 
tylko żona T iegera, żyjąca z nim  w 
niezgodzie, zabrała  i ego biżuterie i go 
tów kę. f folgując w  ten sposób kradzież.

W czoraj znów T ieger doniósł poli­
cji, że popełniono u niego kradzież. J a ­
cyś sp raw cy  przystaw ili drabinę do 
ganku L piętra, w łam ali się do  jego 
m ieszkania i skradli z przedpokoju fu­
t r a  i garderobę w artości 3000 zł. Poli­
cja w szczęła energiczne dochodzenia 
w  tej spraw ie.

szy b o w ca  ■widziany przez ob iek tyw  fot.*- 
graficzny". W ykład odbędzie się  In.a 3 
kw ietnia o godz. 19.30 w  sali M iejskiego  
Muzeum P rzem ysłow ego  ul. He.m anska 20. 
W stęp 20 sr.r. Zbiorowe w y c ieczk i szkolne  
płacą po 10 gr. od osob y .

—  Poznaj nasze m iasto. D w udzieste  szó  
sic  już z 1’żędu zw iedzan ie  organizow ane  
przez Zw iązek N auczycie lstw a Polskiego  
w e I.wow.ie odbędzie się  w  niedzielę dnia 

^  kw ietnia. Tym  razem uczestn icy  lobeirzą 
garoar'»ię „Pcl!;s“. Zbiórka o godz. 10 ra­
no przed fabryka przy ul. św . M arcina 38.

—  W ykład y  francuskie T ow . P rzyjaciół 
Francji. W ykład pr-of: K. S ingevina zapo­
w iedziany na poniedziałek 3 kw ietn ia  zo ­
stał ndlońony na poniedziałek 10 kw ietnia.
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— Nominacje w P rokura tu rze  lw ów  
skiej i złoczowskiej. Pndiprokiiator w e 
Lwowie dr. Kiihn, referen t w ięziennic­
tw u m ianow any zasta ł w iceprokurato­
rem  4|adu okręgow ego w e Lw ow ie. 
W iceprokurator Sądu okręgow ego w 
Przem yślu p. Tym iński m ianow any zo 
stal prokuratorem  Sądu okręgow ego 
w Złoczowie.

— O droczenia j ulgi wojskowe dla 
studiujących i uczniów rzemieślni­
czych. W związku z tegorocznym  po­
borem, ma zapytanie Agencji „Vi schód 
w yjaśniają ze źródeł m iarodajnych, że 
poborowi, którzy zam ierzają sta rać  się 
o odroczenie terminu służby w cisko­
we i z ty tu łu  studiów teoretycznych, 
w zględnie praktycznych, m ają obowią 
zek złożenia p o j  mia z  załączeniem  za 
świadczenia odnośnego1 zakładu nauko 
w ego oraz odpisu zaśw iadczenia korni 
sji poborowej, zaś o ile chodzi o ucz­
niów term inujących w  rzemiośle — za 
św iadczenia O' odbyw aniu nauki w rze 
mi ośle lub handlu. Podania takie mają 
bye zgłaszane d o  w ładzy  adm inistracji 
ogólnej w  ciągu 14 oni po uznaniu ich 
za zdolnych do czynnej służby wojsko 
woj. G dyby okoliczności uzasadniały  
konieczność ubiegania się o odroczenie 
po  14 dniach, podania m ają być w no­
szone do 4 tygodni. W  tych sam ych 
term inach mogą być składane podania 
o odroczenie służby w ojskow ej z ty tu ­
łu praw  jedynych żyw icieli lub z ty ­
tułu odziedziczonego gospodarstw a 
jfenęgo. Poborow i, k tó rzy  m ają za­
m iar o przedłużenie posiadanych do­
tychczas odroczeń służby -wojskowej, 
z ty tu łów  w ym ienionych Wyżej, wzglę 
dnie o ulgę 5-miesięczmą służby w oj­
skowej, będą. musieli złożyć odpowie- 
dnie podania, najpóźniej do dni 1 lajłoa-

E C H A  P O N U R E J  Z B R O D N I .
19 -ty dzień ro zp ra w y przeciw  Gorgonow ej.

Kraków, dnia 31 m arca.
W sali dla św iadków  zgrom adzeni 

są znaw cy, znani z rozprawy! lw ow ­
skiej. a  w ięc prot. dr. W estfałew icz, 
dr. Opiienski, dr. D adlec i dr Piro. 
R ozpraw ę o tw o rzy ł przew odniczący 
o godzinie 9,30, zapraszając  znaw cę 
inż. JPrzetiockicgo.

Piwnica była i jest sucha.
Znaw ca inż. Przetocki przedkłada 

T rybunałow i rozm aite plany! j rozpo­
czyna odczytyw anie! parere , obejm u­
jącego kilka arkuiszy. -Willa zbudow ana 
jest na terenie piaszczystym  i posiada 
studnię kopaną. W  czasie ostatniego 
badania p iw nica b y ła  w  zupełności 
■sucha. Podłoga chroni piwnicę1 przed  
dopływ em  w ody oodskórnej. W oda w  
basenie znajduje się o  przeszło  m etr ni­
żej, nie może się w obec tego dostać 
do piw nicy. B iegły zatem  stw ierdza, 
że  w  piw nicy nie istnieje w oda pod­
skórna i że w  kry tyczny  dzień 31 gru­
dnia 1931 r. piwnica była1 sącha.

lu x  całkiem łagodny pies.
Z koleji przesłuchano św iadka dr. H. 

R appaporta, k tó ry  w  czerw cu lub w  
maju ubiegłego roku, w ybra ł się na 
w ycieczkę do Brzuchow ic i oglądał 
willę Zarembów Z ciekawości w szedł 
■nawet na podw órze wilji i zaglądał 
p rzez okno do pokoju śp. Lusi. W  chwi 
li gdy  świadek sta ł na podw órzu z ja­
kimś chłopakiem , nag le L lix w ypadł

i łasił się do świadka, .aczkolwiek przed 
tern św iadka nigdy nie w idział.

P ro # .: A czy miał pa,n przy  sobie 
jakie k iełbaski? (Śmiech na sali.)

Svv.: Nie miałem przy sobie żadnej 
przynęty f psa niczem nie przekupiłem.

Opinja biegłego kryminologa
P o  15-tol m inutowej przerw ie  przed 

T rybunał w ezw ane, jako eksperta k ry ­
minologa — inspektora Piątkiew icza 
z, centrali s łużby  śledczej. Ze w zględu 
na  charak ter jego zeznań przew odni­
czący zarządza tajność. W  charakterze' 
m ężów  zaufania p rokura to r w nosi o  
pozostaw ienie na  sali nadkom isarza 
M erza, obrońcy  zaś  —  dwóch dzien­
nikarzy spraw ozdaw ców . T rybunał ze­
zw ala. „

P ierw sza część objaśnień insp. P ią t­
kiewicz a odby ła  się p rzy  drzw iach 
zam kniętych. Przebiegi: ich.' ze' w zglę­
du na tajem nicę urzędow ą, podaw ać 
■nie możemy. Chodziło w  nich o  k w e­
stię znalezionego w  pokoju zam ordo­
wanej Lusi kału. Insp. Piątkiew icz 
twicirdzii, że pozostaw ienie kału na 
miejscu zbrodni jest zabobonem  noto­
rycznych przestępców , może być jed­
nak równię dobrze następstw em  p rze­
rażenia zw yczajnego m ordercy.

Po tajnej rozprawie nastąpiła pół­
godzinna przerwa, poczem już w  try­
bie jawnym zadawano dalsze pytania 
biegłemu Piatkiewiczowi. Pytał go  
więc obrońca F.ttiiTger o sposoby uła­
godzenia psa. Następnie zaś objaśniano

sp raw ę  utrw alania śladów  na  śniegu. 
D łuższą dyskusję w y w o ła ła  kw estia  
w ybijania szyb. Insp. P iątk iew icz po­
daje, że m ateriał dow odow y w ykazuje, 
iż szyba była  w ybita  od w ew nątrz. 
W yjaśn ia  też, że odłam ki szkła mogą 
padać na obie strony ; zew nątrz ude­
rzającego lub w ew nątrz. Na tem  za­
kończono w ypytyw anie  insp. Piątkie­
w icza. „

Staś składa przysięgę.
P rzew odniczący  w zyw a na sale S ta­

sia Zarem bę. Zgodnie z postanow ienia­
mi z poprzednich dni T rybunał *aprzy­
sięga go. S tasio jeszcze ra z  pow tarza 
część swoich zeznań, złożonych po­
przednio. Mówi o  przyjlmowajttiu ob ­
cych m ężczyzn przez Gorgon ow ą w. 
will! brzuchow ickiej. o częstych jej gro 
źbacii, m iała ona bow iem  krzyczeć: 
„ja w as w szystkich pozabijam11. Następ 
nie pow tarza S taś jeszcze raz opis tra ­
gicznej nocy w kolejność';; faktów : sko 
w y t psa. ujrzenie postaci za choinka, 
stw ierdzenie że JLusia nie żyje. pobieg­
nięcie do pokoju ojca, o raz  usłyszenie 
brzęku tłuczonego szklą. S taś pod­
trzym uje, że w  postaci za choinką po­
znał .zupełnie pew nie Gorgonow ą. a to 
po futrze, ruchach i postaci. P o d trzy ­
muje też zeznania, że G orgonow ą w  
pierw szych chwilach po tragicznem  od 
kfyoiu miała na sobie seledynow ą ko­
szulę. „

N astępnie zadaw ali pytania św iadko­
wi prokurator i obrońca.

Oficer angielski ped zarzutem
s zp ie g o w stw a .

W  Londynie rozgryw a się obecnie 
sensacyjny proces szpiegowski. G łów ­
nym  oskarżonym  jest porucznik Baiiiie 
S tew art, k tó ry  stoi pod zarzutem  sprzo 
dania w ażnych dokum entów niemiec­
kim w ładzom  w ojskow ym  P rzeb y w a 
on jako więzień w pałacu Tow er, gd.zie 
straże zabezpieczyły się przed jego 
ew etntuainą ucieczką lub samobój­
stw em  zapom opą śim jesz nie wielkiego 
aparatu  ochronnego. W yw ołało  to  na­
w et interpelację w  parlamencie angiel­
skim.

Akt oskarżenia zarzuca S tew artow i, 
iż sprzedał Niemcom za n iezbyt w y­
soką cenę 50 funtów sztenl. szkice u- 
rząćzenia angielskich woizów pancer­
nych, projekt autom atycznego pistole­
tu  i rysunk i tech n ezn e  datekonośnych 
arm at, przeznaczonych do ostrze liw a­
nia objektów  nieprzyjacielskich na 
w ieik it odległością Podejrzenie opiera 
się na trzech listach, znalezionych u 
S tew arta , datow anych z Berlina i pod­
pisanych imieniem/ „Marjal Ludwika", 
k tó re  doniosły o w ysłaniu pieniędzy. 
Dochodzenia w  angielskim urzędzie 
pocztow ym  w ykazały , że istotnie prze 
sy łk i te zosta ły  S tew artow i doręczone 
i zaw iera ły  razem  50 funtów szterlin- 
gów. W jednym  z listów  w ezw ano po­
rucznika d o  Berlina i rzeczyw iście też 
S tew art postarał się w kró tce o  urlop 
chorobow y i w yjechał za granicę

O skarżony broni się w  ten sposób, 
że „M arja Ludw ika" jest to  pew na 
Berlinka w  wieku 30 lat, k tó rą  poznał 
•przypadkowo i naw ąza! z nią rom anj. 
P rzysłane  pieniądze by ły  zw rotem  po 
życzonej jej p rzez S tew arta  sumy. K'i« 
dy zaś zw rócono mu uwagę, że jego 
pensja porucznikow ska nie w y sta rczy ­
ła b y  na pożyczenie komuś 50 funtów, 
S tew art zmienił zeznania, tw ierdząc, 
że kochanka chciała mu w  ten sposób 
Przyjść z pom ocą: jest bow iem  kobietą 
zam ożną i niejednokrotnie; go już wspo 
m agała, chcąc zabezpieczyć go przed 
natarczywością, w ierzycieli. Z apytany 
o  nazw isko taiemnicze.j „M arii Ludwi­
ki" oficer ośw iadczył, że podać go nie 
m oże, poniew aż nigdy sw ej kochanki 
o  iŁq n ie  p y ta ł Jak o  kobieta zam ężna

nia ze S tew artem  odbyw ać się miały 
w pew nym  pryw atnym  pensjonacie, 
gdzie nie było  obow iązku meldowania 
się.

Obrońca! S tew arta  p rz e d s ta w i go 
w  sw em  przem ów ieniu jako człow ieka 
niższej w artości m oralnej, k tó ry  nieraz 
przyjm ow ał od kobiet po/moc pienięż­
ną, natom iast zdrajcą nie jest.

P o  mowie adw okata  oskarżony zło­
ży ł u roczystą  ptzysięgę, że nigdy nie 
zdradził sw ej o jczyzny  i nie w ydał 
jej tajem nic wojskow ych.

P roces, k tó ry  nie jest jeszcze ukoń­
czony, budzi wielkie zainteresow anie.

Dziecko żyw cem  pogrzebane 
na stokach Gd y Stracenia.
W czoraj rano obok G óry S tracenia 

przechodził robotnik Słoński Ol ercjar- 
ska 10). Nagle na stoku góry  ujrzał 
w ystające z ziemi nóżki dziecka. Do­
niósł o tcm zaraz policji, k tó ra  natych­
miast zjechała na  miejsce. Rozpoczęto 
kopać i w ydobyto  z ziemi zwłoki 7- 
nńeslęcznego dziecka. Oględziny korni 
sji lekarskiej stw ierdziła , że  dziecko 
to zostało  żyw cem  zakopane do zie­
mi jeszcze przed kilku miesiącami. Po- 
cja zajęła się żyw o tym w ypadkiem .

Tram waje rozjeżdżają ludzi.
Wczoraj w  południe ulica Gródecką 

jechał tramwaj „piątka". Najechał on 
na Przechodzącego przez jezdnię Hą- 
wałę (Gródecka 57) i obalił go. na zie­
mię. Koła tramwaju odcięły mesacaę- 
śiiwemu nogę. Pogotowie ratunkowe 
zabrało go do szpitala w  stanie bardzo
groźnym .

Równocześnie na ul. Leona Sapiehy 
„jedynka" najechała na kondukt po­
grzebow y żydowski. Jedne z uczestni­
czek Pogrzebu, 19-letnia F auny Low  
nic zdąjżyła uciec. Upadła pod tram w aj 
i doznała w ielu ciężkich obraijeń cle 

.Is b h s Uł .

Jak długo trw ają gabinety 
pow ojenne.

'Największą stabilizacją odznaczają 
się rządy  powojenne w Szw ajcarii, 
Islandii i Holandii, gdzie przeciętna k a ­
dencja gabinetu trw a  3 '/$' roku; w na 
stępnej kategorii pierw sze miejsce zaj 
imije Czechosłow acja, gdz<ie przeciętna 
kadencja gabinetu sięga 15 miesięcy. 
N ajsłabszą stabilizację w ykazuje Jugo­
sławia, gdzie gabinety! nie trw ają  dłu 
żej, niż 5 i pół miesiąca przeciętnie, 
o raz  Francja, gdzie ten okres uje prze­
w yższa 6 miesięcy.

 j ------

Udka żabie znikną z  karty 
obiadowej.

T ow arzystw o  Przyjaciół Zw ierząt w 
Czechosłow acji w yjednało u rządu w y 
danie .zakazu podaw aira  w restaura­
cjach udek żabich, cenionych, jako 
przysm ak. M otywem  zakazu było okru 
tne obchodaunie się dostaw ców  udek 
żabich z  tenii stw orzeniam i; obryw a­
no Im bowiem udka, poczem  okaleczo­
ne w  ten sposób żaby w rzucano z 
pow rotem  do staw u. A m atorzy egzo­
tycznej po traw y  będą musieli się je] 
w yrzec — o ile chodzi o P ragę.

.-------O —

N o w y  pierw iastek.
Znany chemik francuski Urbaim, za­

kom unikow ał na posiedzeniu Akadcinji 
Nauk, iż w laboratorium , Curie-Skła- 
dowskiej dokonano odkrycie nowego, 
n ieznanego dotąd piiicrwiastka, którego 
wagą atom ow ą mieści się między w a­
gą sam arium  a neodymu. P ierw iastek  
ten  jest bardzo  rzadki w minimalnych 
■cząsteczkach. Odznacza się on dużą 
lądjotktywiiościa ipodl w pływ em  dzia­
łania promieni beta.

Zamach na Matsuokę. Z Bostonu do­
nosi PAT: Policja kolejowa wykryła  
zamach na ekspres®. Którym miał od­
być podróż do Bostonu Matsuoka. 
Dwie szyny zostały rozkręcone. Na 
torze znaleziono chorągiew czerwono- 
żółtą. Przygotowania <ło zamachu za-! 
uważomo zaierfwy n. 20 minut: p-ząd
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-Jtta del
N am łodszem  ■państwem .na. świeci© 

jest utw orzone przed paru  la ty  pań­
stw o  papieskie. C itta del W ica ,no , oWS 
muiąpe obszar sale dwie 44 hektarów , 
7, ludnością nie p rzekraczającą ty sią ­
ca osób.

.Mimo lak drobnych rozm iarów  po­
siada ono w ła sn ą  pocztę, w łasną w a ­
lutę. w łasn ą  służbę bezpieczeństw a a 
naw et w łasną sięć kolejową, a  raczej 
tylko jedną Imię. zakończoną niew iel­
kim. pięknym  dw orcem , w ew nątrz  
k tórego m ieszczą się tylko salony re ­
cepcyjne. C ały  park  kolejow y składu 
sie z trzech , luksusow o urządzonych 
wagonów , ofiarow anych Ojcu Św ięte­
mu p rzez  zarząd kolei w łoskich: salo­
nu, wagonu 'restauracyjnego i w agonu 
sypialnego. W szystko  suto- w ykładane 
czerw onym  jedw abiem  -ze zlotem. Dlu 
gość całej tej now ej litnji kolejowej me 
przekracza 600 m etrów , z czego zale­
dwie 350 m etrów  znajduje się na te ry ­
torium  Citta de] Yalicano.

W  myśl um ow y zaw arte j z prefektem  
Rzymu, funkoję czyszczenia ulic speł- 
uiają w obrębie now ego państw a ro- 
botjjJcy miejscy. Co dnia. o świcie gw ar 
dia papieska w puszcza w  obręb  W aty ­
kanu oddział rdbotnńków włoskich, 
k tó rzy  zam iatąja 4 czyszczą ulice.

N azaju trz  po podpisaniu, tra k ta tu  la­
terańskiego gw ardia w atykańska 

w zbroniła wstępu... cudzoziemskim ro  
hotnikom. k tó rzy  przyszli zam iatać 
ulice. Gwardziści nie" swędzieli jeszcze
0 um owie odnośnej zaw ai tej z prefek­
tem R zym u — w rezultacie ulice W a­
tykanu przez iedón dzień nie byl.Y za­
m iatam

Nie zapom niano też  o  przepisach, re  
guluiących iruclu uliczny, — 11 zy.czem 
zakaz, jeżdżenia na row erze  na le.ry- 
torjum  nowego- państw a zo-stat i na­
dal u trzym any  w  mocy.

W szy scy  obyw atele ..Citta del Va« 
ticano“ posiada,ją - specjalne paszporty. 
Na tery łbrjr.m  p n ń f lw i w atykańskiego 
życie jest o połowę tańsze, niż za je­
go granicam i: w Rzym ie. Niema żad­
nych podatków . iani konsum cyjnydi, 
ani dochodowych lub jakichkolwiek in­
ny cli.

W  myśl u staw y  obowiązującej od  10 
c ze rw ca^1929 r. Ojciec Ś w ięty  sp raw u 
ic na terenie państwa, w atykańskiego 
cała w ładzę  praw odaw czą, w ykonaw ­
cza i sądową. — a to przy pomocy ge­
neralnego guberna fora.

Stacja r.rdjowa. dzieło M arconiego, 
należy do najsilniejszych na całym  
ś w iaSe.

W reszcie posiątla Citta del V,Hioao» 
iedj/.ny na św iecie po rt lotniczym zbudo 
\vamy przez Coridm o dlAseamio, port 
u-mo-aJiwiający bezpośrednie ładowanie 
sam olotów  «  helikopterem .

P ius XI. m teresuje się żyw o postę­
pem i<echniki. a obok tego  jest zapalo­
nym historykTeni i. bibliofilem, T o  też 
szczególną .pieiazalowitcwcia otacza 
słynna bibliotekę w atykańską . W  cią- 

t gu ostatnich siedmiu la t biblioteka ta  
w zbogaciła sie o S0 tyw ęcy  tom ów  i 6
1 pół tysiąca m anuskryptów . C ały  
sz tab  fachow ych uczonych pracuje w 
tej bibliotece a Ojciec Św ięty nie szczę 
dzi kosztów  i w ydatków , o ile idzie 
o nabycie jakiegoś cennego ,,białego 
kruka".

Biblioteka uległa rów nież „moderni-

Duch Poczdam u w  szkołach 
niemieckich.

K om isarz Rzeszy, m ianow any p rzez 
rząd R zeszy  dla Saksonii w prow adził 
w  szkołach saskich inowację, polega­
jącą na upow ażnienia nauczycieli do 
w ym ierzania  k ar cielesnych uczniom 
..w stw ierdzonych w ypadkach  niesu­
bordynacji i złośliwego uporu". Duch 
Poczdam u przem aw ia! Kij feldfebla z 
czasów  Fryderyka, II. p rzepędza m eto­
dy w ychow aw cze Pestalozziego.

Vaticano.
zacji". Dzieła spoczyw ają w praw dzi­
wych „drapaczach chmur", o  stalo­
w ych ścianach, zabezpieczonych od po 
żaru, a  dostęp do nich ułatw ia auto­
m atyczna winda, sunąca z szybkością 
35 m etrów  na minutę.

Osobisty telefon Ojca Św iętego (nr. 
102) skonstruow any jest ca ły  zte złota, 
ozdobiony em aliowanym  ■ herbem  pa­
pieskim i podobiznami czterech ew an­
gelistów.

Doroczny z ja z d
W  kooperacji ukraińskiej poczesne 

miejsce, zajmuje „M aslosojuz", k tóry  
swoietni placów kam i opasał ca*ą M ató- 
p o h k ę  wschodnią, o raz  część W ołynia,
. .M asłosoiuz" scentralizow ał gros pro­
dukcji. o raz  sprzedaży  i eksport m asła 
ze, wspom nianych terenów . Obecnie o d ­
byw a się zjazd tej organizacji. 
W  zw iązku  z tern. „D iło ' zam ieszcza 
specjalny artyku ł, w- k tórym  podsum o­
w uje do tychczasow y dorobek te j pla­
cówki: gospodarczej, oraz jej widoki 
rozw oju D ow iadujem y -się z te z o  a rty ­
kułu, że w  ostatnich latach produkcja 
m asła  „M asiosojuzu" spadła o 11,85 
prc., podczas gdv w  całej P o lsce  spa­
dek ten w ynosi 30—fet) prc., przyczem  
w  poszczególnych ośrodkach spadek 
ten w ynosi: Lwu)w 29,04 prc., Sokal 
29,04 prc., S try i 4,80 prc., Sam bor 41,97 
prc., Łuck 38,92 prc., i t. p. S ą  jednak |

Z SALI ODCZYTOWŁJ.

Plany
N ow y i bardzo ak tualny problem  tak 

zw anych planów' regionalnych był 
przedm iotom  referatu , k tó ry  na je­
dnym  z ostatnich zebrań członków 
Polskiego Tow . Politechnicznego w y ­
głosił p, inż. airch. Tadeusz W róbel.

P re legen t w  krótkich rzutach przed- 
staw ił naprzód ewolucje, jak; p rzesz ła  
nauka o budow ie m iast w- ciągu osta­
tnich 50-iu lat. k tórej g łów ne' etapy

„M a s ło s o ju zu “ .
i,o śro d k i, k tó re  te  produkcję pow ię­
kszy ły . Do takich należy S tanisław ów  
(2,46 prc.), K ołom yja (19,65 prc.), T a r­
nopol (6.25 prc.), D rohobycz (3,65 prc.).

Jeśli chodzi o w ysokość piodukcji 
m leczarń, to — jak zauw aża „Diło" — 
rośnie na stale. Dziś s ą  już 64 m leczar­
nie spółdzielcze, k tóre  produkują po­
w yżej 10.000 kg masła, rocznie, p rzy ­
czep: n iektóre z nich dochodzą do w y ­
sokości 60.000 kg rocznie. Ogółem „Mo- 
słosojuz" liczy 236 m leczarń, przyczem  
w  tej hczbie 32 zostały  założone w 
b. roku. Ohró,t( „M asłosojuzu" za ub- rok 
w yniósł około 8.000.000 zł.

Jak  wiec w idzim y organizacja ta  mo­
że się poszczycić b. pow ażnym  dorob­
kiem. Pow inno być dla n as  p rzy k ła ­
dem. jakie rezu lta ty  m ożna osiągnąć 

I p rzy  odpowiednim organizacyjnym  wy* 
1 siłku.

stanow ią kolejno problepw  estetyki 
miast, problem y komunikacji, w pezsz- 
cje probleahy- higieny m iast, a  w  szcze­
gólności dzielnic m ieszkaniow ych. P o d  
k reśhw szy  trudności n a tu ry  kom pozy­
cyjnej, jaki© n astręczają  racjonalne 
p lany m iast, jako organizm ów  rosną­
cych i rozw ijających się. zw rócił u w a­
gę, że akcja planow ej jozbudow y  mia 
sta musi £  konieczności sięgać po grani 
ce a r a z  dalsze, zjaw isko, że  w p ły w y  
i in te resy  m iasta  w  znaczeniu perso- 
naJuem i tócbnicznem. m aturialaem  i 
duchoweni nie kończą, się u jego g ra ­
nic adm inistracyjnych, że  ujęcie samo­
rzutnej rozbudow y w  raimy gospodar­
ki planow ej w  ta k  stosunkow o ciasnych 
granica™  sp raw y  nierozw iązuie. spo- 
w odow ało, że urbanistyka w y tw o rzy ­
ła now ą dziedzinę w iedzy  technicznej, 
pośw ięcona Marnowaniu rey y n a ln erru  
i planom rezjoaiatay.ni.

Początku tego  now ego krerunku u r­
banistyki należy szukać w  Angin w  
tym  klasycznym  kraju najsilniejszego 
uprzem ysłow ienia i urbanizacji (80 
proc. ludności .Anglii s tanow ią  m iesz­
kańcy m iast). T am  bow iem  sp raw a 
w szelkich iiiw.esty.cyj technicznych, 
w ykonyw anych na obszarze całego 
kraju, zagęszczających się specjalnie 
n a  obszarach  podmiejskich, jak  dróg 
bitych i żelaznych, okręgow ych elek tro  
wuj. gazow ni i waaociaigów. kanałów  
żeglugi i  t. d., spraw y obszarów, p rz e ­
znaczonych pod zabudowania, p rzem y­
słow e j m ieszkaniow e, obszarów  prze 
znaczonych pod upraw ę rolna i o g ro ­
dow a. sp raw y  reze rw ató w  przy rody  
i t. d.. specjalnie w ym agały  uzgodnie­
nia i ujęcia w form ę jakiegoś geneiail- 
nego planu. O tóż zadanie takiego roz­
mieszczenia. i zabezpieczania obsza­
rów. kfóreby um ożliw iły najekemomi- 
czniejszą rozbudow ę w szelkich tnwe- 
sty cy j (Technicznych, rozbud nw y p rze­
m ysłu i osiedli ludzkich na okres kil­
kudziesięciu lat. dajacy się przew idzieć 
n a  podwtawie badań sta tystycznych , 
spełniają, olany regionalne.

Dziś Anglia podzielona jest na  80 re  
gjonów czynnych na zasad n e  zw iąz­
ków .gmin; akcja ta kolejno przeniosła 
się do Niemwc i S tanów  Zjednoczo­
nych. w reszcie  d o ta rła  do 'Polski, gdzie 
narazić czynne sa b iu ra  planów  regjo- 
n ak y ćh  w  W arszaw ie  i Łodzi, a kilka 
innych jest w  stadium  organizacji.

P relegen t objaśnił tezy  sw ego refe­
ra tu  na planach jednego z regionów  
środkow ych Niemiec oraz na  stó tjach  
w stępnych w  regionach w aiszaw skim  
i łódzkim, przwązem słuchacze mieU 
sposobność poznać w yoadki szkodliwo 
ści b rak u  Porozumienia w  p rzep ro w a­
dzaniu wielkich robót inw estycyjnych 
przez różne instytucje bez wzajem nego 
porozum ienia i ko rzyści uzgodnienia 
tych zam ierzeń na podstaw ie studiów 
i planów- ęejkpnafnych.

R eferat w yw oła ł ożywienia dy&ku- 
się. -w k tórej udział b rał' prez Tow . 
inż. Rybicki, profesorow ie: d r. M ata- 
k iew icz i M inkiewicz, o raz  inżynier 
S chw arceube rg-C żerny. Podnoś zonu. 

że mimo pew nvch trudności natury 
ustaw odaw czej w iele obszarów  kraju 
naszego jest inż dojrzałych do opraco­
wania w  formie planów  regionalnych.

Wielbłąd Bonapartego.
M uzeum pam iątek pc N apoleonie I. znaj 

dujące s ię  r a  w y sp ie  Aix, na której cesarz  
F rancuzów  sp ęd ził w  1P15 roku ostatn ie  
dni uobytu sw eg o  na ciem  francuskiej i 
skąd w siad ł na pokład fregaty  angielskiej 
„B elleroplw n . która odwiinZla j-0 -,a 
spę św , H eleny, o trzym ało n iezw yk łą  pa­
m iątkę.

J e s t  n ią  w y p c i ia n y  w ie lb łą d  je d u o g a r b  
n y .  n a  k tó r e g o  g r z b ie c ie  N a p o le o n , w ó w  
czas tylko jenerał Bonaparte, ’ odbył całą 
kam panję egipską Z w ycięzca  z p od  Pira­
mid zabrał następnie tego w ielb łąda do 
Paryża, gdzie podarow ał g o  nienażei ji 
M uzeuju lii Stor ji naturainej. Tam  też h isto  
ryczmy w ielb łąd  ży cie  zak ończył, a  po 
śm ierci wypcham y dostał sin  do m uzeum  
porto  La Rocfaettc, r -r u sx ie  o m m .
* a m  m  r AŁt

„D iło  o stosunkach polsko-sowieckich
W e w czorajszym  numerz© „Diło1 

zamieściło korespondencję z  W arsza ­
w y  pióra sw ego korespondenta t  spra- 
w ozdaw cy  parlanicintarnego, K lebry- 
na, pośw ięconą stosunkom  polsko- 
sow ieckim :

Chociaż pakt o nieagresji wią|że się 
iaknaiściślei z pokojem rysk im  — pi­
sze „Diło" — podpisyw ano go pod prc 
sią d iw ili. B y ł on dem onstracją prze- 
ciw^ko coiraz ściślejszym  stosunkom, 
franeusko-m em ieckim  z jadnej oraz 
przeciw ko pos+ępującej naprzód nie­
mieckiej rew izjonistycznej kam panii z 
drugiej strony. B ył cm w reszcie  ase­
kuracją „na w szelki w ypadek", by ł 
próbą zabezpieczenia się od W schodu 
na w ypadek  konfliktu na  Zachodzie, a 
w ogóle był francusko-polska dyw er- 
sją". rt

W  dalszym  ciągu au to r Po pi zy toczę 
niu stanow iska ukraińskiego w  sp ra­
w ie  tra k ta tu  ryskiego i paktu 
nieagresji zauw aża: to co dzie­
je się w  W arszaw ie  rzuca całkiem  in­
ne św iatło  n a  te  dw a polsko-sow ieckie 
trak ta ty . W ynikałoby, że są one dro­
gow skazem  jakiejś now ej „misji" P o l­
ski; petryfikacji w ersalsk iego  sta tu s 
cjuo przy pom ocy scisłego polsko-so­
wieckiego sojuszu.

Ton polskiej p rasy  zmienił się jak za 
dotknięciem  różdżki czarodziejskiej 

-.„PAT", oficjalna polska ajencja Prąsa- 
wa przedrukow uje wiadom ości - z ofi­
cjalnego organu sow ieckiego „Izwie- 
stij" Oficjalna polska agencja zasypuje 
polska prasę cytatam i z prasy sow iec­
kiej na dow ód solidarności polsko-so­
wieckiej w stosunkach z Ntemeami. 
P os. Miedziński podkreśla konieczność 
wiprowadzenia nauki języka rosyjskiego 
do %m$b61 Nwwiet wystawa maiaray so

w ieckich w  W arszaw ie  jest w yrazem  
,ą>oMco-sowieckitej współpracy".

Nie m ożm  zrozum ieć dróg polskiej 
pohtyki zagranicznej — pisze w  zakon 
czeniu „D iło" — polityki.: k tó ra  w  
chwili tw o-zenk  w ielkiego przeciw so- 
w ieckiego tronm  przez państwa, za­
chodnie zmienia całe  reklam ow ane do­
tychczas ideologiczne założenie pol­
skiej państw ow ej egzystencji i nadany  
jej charak te r obrońcy  w schodu przed 
zachodem:.

B yły sędzia drohobyck' gre- 
cko-katolickim kapłanem .
Jak  podaje „Ditłc" nietk w no odpra­

wił w  cerkwii grecko-liatolickiej w Dro 
hobyczu pierw sze n a to żeń stw o  nowo- 
w yśw iecony kaplam grecko-katolicki 
dr. Mikołaj P anas, któ^y do ub. roku 
zajm ował stanowiskol sędziego. Dr. 
P an as miał za sobą od b y te  studją te ­
ologiczne i po zwolnienhi go  ze stano­
wiska sędziego poczynił niezbędne pr.zy 
gotow ania do otrzj-maniia św ięceń ka­
płańskich! przerzucając  sie w  ten 
sposób w  stosunkow o bardzo krótkim  
czasie z życia świeckiego do duchow­
nego.

Spadek bezrobocia
W edług ostatnich sp raw ozdań  oań- 

śt w owych urzędów  pośrednictw a pracy  
wr całym  kraju, na dz>eń 25 b. m. iza- 
notow any zosta ł p ierw szy  od 1‘1-ftj 
m iesięcy spadek liczby bezrobotnych. 
W dniu tym  zarejestrow anych  było  
286.842 bezrobotnych, t. j. o 2-011
mniej, niż w  tygodniu poprzednim

1

Z P K A S 1  U K R A I Ń S K I E J .

Echa akadem ickiego kongresu.
W  mupeTmeniu dio spraw ozdania z 

kongresu akadem ików  ukraińskich, od­
bytego przed  kilku dniaiiT wye Lwowie. 
„Diło" dodaje, m  uclnvały  pow zięte na 
tym  kongresie -nie są bynajm niej po­
dzielane p rzez  ogół akadem ików  ukra­
ińskich. W praw dzie 2a rezolucją, w y ­
m ierzoną przeciwko- im prezie Akcji ka­
tolickiej p. n. , M łodzież ukraińska

C hrystusow a" w ypow iedziała się zde­
cydow ana w iększość zebranych, je­
dnakże 10 delegatów  nie w zięło zupeł­
nie udziału w  obradach, m otyw ując 
swój krok niem ożliwością uczestnicze­
nia w  kongresie, k tó ry  p rzyb ra ł zbyt 
określone oblicze polityczne, a poza­
tem  część zebranych głosow ała prze­
ciw ko antyklerykalnej rezolucji.



Nr. 2 linia-2 jt wietnia.1933,. 9

Wiadomości z  kraju.
TURKA n. S tryjem . O bchód Imienin ku 

czci M arszalka Józefa P iłsudskiego. Mia­
sto n a sze  szczegó ln em i w ęzłam i ■związane 
est ze św ietlaną postacią  W odza Narodu. 

P o w ia t tureżański b y ł .jednem z  ognisk  
przedwojennej pracy strzeleckiej, k tóra za ­
silić potem m iała kadry L egionów . Gim­
nazjum tutejsze, jedyny zak ład  średni w
100.000 ludności liczącym  pow iecie, m a w  
osobie Mar'szaMca zaszczytn ego  Protektora  
i Patrona. N a k o śc ie le  parafialnym  w m u­
row ana jest pam iątkow a tablica ku czc i 
legionistów .- k tórzy  krw ią w łasną, ser­
deczną za św iad czy li, jak nam m ieszkań­
com d alek iego  P odkarpacia drogą je st-P o l­
ska. Na rynku turczaaskim  stanąć m a  
pomnik W odza  Narodu.

To też  rok rocznym  obyczajem  dzień  
Imienin M arszałka stał sie  uroczystem  
św iętem  m iasta  i pow iatu . W  lnie.iscoweiM  
gimnąz/um koedukacyjnerr odbył s ię  pora­
nek, pop rzedzony przem ów ieniem  priof. ,JVL 
Hcilperna, urozm aicony deklam acjam 5 
uczniów  i uczen ie, oraz produkcjami orkie-' 
stry  szkolnej. P odobnie u roczystym  poran­
kiem , św ięc iła  dzień 19 m arca 1933,'m ło ­
dzież szk ó ł pow szechn ych . W ieczorem  od­
była s ię  uro czy sta  Akadem ia urządzoną  
-staraniem Kom itetu O byw atelsk iego , w  
czasie której płom ienne s ło w o  w stępne  
w y g ło sił burm istrz miaista M. Grudziński.

BUKACZOW CE. Obchód ku cze t M ar­
szalka P iłsu dsk iego  w ypadł i u n as bardzo' 
w sp jń ia le . W  ■wigilie uroczystości .odbył 
się  capstrzyk  ork iestry  kolejow ej. P o  n a  
b eżeń stw ie  w  dniu 19  b. m. odb ył s ię  n  - 
ranek, na którym  przem awiali, p. W alter  
i p d se ł Krasicki. W ieczorem  od b y ła  się  
Akademja, którą zaga ił p. Kuroński,

PODHAJCE. P c  nabożeństw ach  w  trzech  
Św iątyniach o d b ji się  por-m ek dW, dzieci 
szk d lry cT  z ł  przem ów it dyrektor  
Składkor .skL w  ćiirazielę. po nabożeń­
stw ie. odmyła sic ffefł!ada, w,ieczor,pm za ś  
Akademia w  sali „Sokoła", .którą zagaił 
jinż. S o r sk .

RZESZÓW . O tw arcie św ie tlicy  Zw. Le­
gionistów . W  diniu 19 m arca b. r odbyto  
się  uroczyste  o tw a rcie  św ie tlicy  tut. Od­
działu Związku L egion istów . Brak św ietli­
c y  d otychczas daw ał s ię  pow ażn ie w e  zna­
ki, co nie w p ły w a  dodatnio na ż y c ie  spo­
łeczn e  i tow arzysk ie  tut. Oddziału. -W praw  
dzie, O ddziel tut. posiadał lokal d n iy  prżez  
lut. s ta ro stę  dr. Friedricha, jednak lo-kal 
ten" r.ie m ógł zaspok oić  w szystkich :poir,zeb'1 
zw ła szcza , że  Z w iązek  L egion istów  - T e z y  
Już obecnie 'pomad 200 członków  w  po­
w iecie.

D zięki uprzejm ości Kom endanta tut. Gar­
nizonu, pułkow nika Jasiew icza , Z w iązek  

".'trzym ał lokal w  koszarach. ■ K oszary te 
.stanowią w ła sn o ść  M agistratu i zn ?:dują 
s ię  w  bardzo opłakanym  stan ie. Nie zraził 
się  tem  tui.. O ddział 1 natychm iast przystą- ; 
pił do rem ontu w ła sn e  mi siłam i. Znaleźli, 
si,- ochotn icy  legioniści,, jak artyści-rzeźb ia- 
rze m alarze pokojow i, m urarze, sto larze,. 
cieśle' i t. d , : k tó rzy  w zgodnej .Ti mnoa®' 
przystąpili do p racy  noża sw ojem i zajęcia­
m i codziennem i. W  ciągu dwu tyg  idn do-, 
prow adzono lokal do p ięknego w yglądu .

N a uroczystość  o tw arcia  św ie tlicy  z a ­
proszono przed staw icie li tut. w ład z  zc  sta­

rostą  tut. dr. Friedrichem  na cze le , który  
rozum iejąc nasze usiłow ania za w sze  i 
w szęd z ie  idzie nam na rękę.

D o zebranych przem ów ił ty m cza so w y  
i prezes zarządu P P ®  JędiryWski, podnosząc  

w  sw em  przem ów ieniu, ż e  tak jak w  1914 
roku na z e w  K om endanta stan ęliśm y z g o ­
dnie do w alk  o  n iepod ległość  naszej 
O jczyzny, tak po w ojn ie stanęliśm y do 
pracy nad-ugruntow aniem  stan ow isk a  mo­
ca rstw ow ego  P olsk i i  przeszczepienia  w  
c a ły  Naród ty ch w ielk ich  idei, które w  du­
sze nasze przeszczep ił Komendant.
■ W śród  obecnych  b y ł rów nież w eteran  
1863 roku por. Ł m r a lsk i, k tó ieg o  w  formie 
niezm iernie uroczystej udekorow ano Krzy­
żem  1863 i  i K rzyżem  N iepodległości 
z M ieczam i. Do nRgto w  ciep łych  słow ach  
przem ów ił major C iepielow ski. W  pięknych  
•słowach przem ów ił im ieniem  tut. Związku  
S trzeleck iego  m ecenas dr. W iącek. podno­
sz ą c  trud i k rew  oddaną przez leg ion istów  
w  w alkach  n iepod leg łościow ych . W koffcu 
przem ów ił bardzo serdeczn ie  star. dr. 
-Friedrich.

Oddział Z. O. P . K. w  Podhajcach. rozw i­
ja s ię  bardzo in tensyw nie, zdobyw ając so­
bie przez zrozum ienie sw ego- zadania i c e ­
low ość  p racy  coraz liczn iejsze  zastępy  
członkiń, zw olen ników  i sym patyków -

Staraniem  zarządu O ddziału Z. O. P , K. 
z -p. fci. Sońską, jako przew odnicząca na 
czele , zorganizow ano z  początkiem  zim y  
akcję dożyw ian ia  200 biednych Izifcci. 
O trzym ują one codziennie posiłek , składa- 

. jący się  z  go to w a n eg o  m leka i ijułek. 
P ró cz  t e g ^ . urządzono zbiórkę d z i e ż y ,  
w zględnie  gotów k i, na zakupno' tejże, a 

. w yn ik iem  tej akcji, b y ło  rozdanie ' najbie­
dniejszym  dzieciom  niezbędnych ubranek 

' i obuwia. P odkreślić  na leży , ż e  w ydatnej 
pom ocy ■ m oralnej i m aterialne' udzielaią 
Z w iązkow i 'fur. S ta ro stw o , W y dział po- 
w ia to w y . M agistrat m .' oftjz inspektor  
szklplny. . .

BRO DY. W alne zebranie P . O. w . w  
Brodach. W  sali posiedzeń W ydziału p o ­
w ia to w eg o  w  Brodach odbyło sie  d n ia -22 
m arca b. -r. w a ln e  zebranie członków  Zrze­
szen ia  P . O. W . W schód KN 3., eta którcm  
prezes Adam O liwa ■ w y g ło sił sp raw ozda­
nie za- ubiegłe trzy lec le  oraz zdał szoze- 
g ó ło w e  spraw ozdanie ze .zjazdu 'członk ów  
PO W.- w  W arszaw ie. Następnie om ów iono  
spraw ę, zam ierzonej fuzji. P . O. W . zc  
Z w iązkiem  L egion istów . P o w yczerpującej 
dyskusji przystąpiono do ■ w yb oru  now ego  
za.rzadu. W ybrano: Adam a O liw ę, p reze­
sem  —  W ła d y sła w a  Sołtysik a , w icep reze­
sem  —  nadto weszli, do zarządu: P. B ar- 
haw ą Lam parska - H aw ranow a, Stefania  
K raussów na, W ła d y s ła w ' W ilk i A leksy  
W eber.

W lec protestacyjny Ż ydów . Z in icjatyw y. 
' zarządu B. B. W . R. zosta ł na dzień 27 

m arca b. r. w  południe z w o ła n y  do sal: 
T o w a rzy stw a  M uzycznego w  Bro.dach 
w ielk i w iec  .protestacyjny Ż ydów  przec iw  
niekulturalnemu i nieludzkiem u W stęp o w a ­
niu h itlerow ców  w zg lęd em  Ż yd ów  w  Niem ­
czech . P rz y  tej sposobności uchw alono  
bazw zględ ny boiktot w szelk ich  tow arów  
pochodzenia n iem ieck iego.

Program  radjow y.
Sobota, 1 kw ietnia .

L w ów . (381). Godz. 10‘30: Trans, -z W a- 
iskaim r U roczysta  inauguracja. „Roku 
Ś w iętego . 11‘50: Kom. M eteor. Gl. W ojsk. 
ł l ‘57: S y g n a ł cza su  z O bserw at. A sPonom . 
w  W arszaw ie, hejnał z W ieży  M ariackiej 
w  K rakowie. O dczytanie programu... na  
dzień b ieżący . 12‘10: C odzienny przegląd  
prasy  polskiej. 13T9: Kom. P ań stw . Insty:. 
M eteor. 13T5: Poranek szk o ln y  radiow y: 
..Jak p ow sta łe  g a zeta 11. 13‘55— 15T0:. Przer­
w a, 15T0: Kom. P ań stw . Instyt. Eksporto­
w ego. 15‘15: Komunikat ■ gospodarczy
15‘25: 'W iadom ości w o jsk o w e i strzeleckie, 
om ów i i odpow iedzi udzieli z ram ienia 
W ojsko-wego Instytutu N aukow o -  W ydaw , 
red .'J . T. Targ. 15*35: ..Prim a Api lis11, słu­
chow isko dla m łodzieży  pióra M ałgorzaty  
H icrbów ny. Trans, na w szy stk ie  stacje  
P. R. 16: AudyJja dli chorych w  op r ,-k s. 
kapelana M ichała R ękasa  i koncert jbrkie- 
s ir y  salonow ej pod Jyr .  T. Seredyńsjriego. 
16*40: „Piękno mów Chrystusowych*', w y ­
głosi' ks.. F ranciszek  B łótnicki. 17: Trans. 
7. Wiilna.. Nabożeństwo' z O strej Bram y. 
1S: O dczytanie program u n a  dzień n astęp ­
ny. IS‘05: Koncert so listó w  w  Wyk. 
p. W alerji Jędrzejew skiej (sopran). .Arie 
operow e —  Zygm unt Praschii (baryton). 
Akomp. P- T adeusz ocredyński. 18‘_50: 
,.S ilv a  R erum 11 i repertuar teatrów , miej­
skich. l-S'55: A w anturniczy ż y w o t Artu_a 
Rimbaud" w y g i. dr. W łodzim ierz JLewik, 
19‘1U: Rozm aił iśc i. 19‘30: „Na, w idu okrę­
gu'1. 19'45: P ra so w y  Dziennik R ad iow y.
20: Trans, z  W arszaw y . M uzyka lekka 
w  w yk . ork ics‘ ;y  P . R. pod dyr. S tąp‘-sła­
w a  N aw rota. M ieczy sła w  F ogg (.piosenki)- i 
Eugeniusz Dubrowiii bałałajka). Akomp. 
L Ursten.ii. W  przerw ie trans, z  W arsza­
w y . W iadom o!«i sp ortow e. Dod. do P i as. 
D ziennika R ad iow ego.. 22: Pi zerw a. 22*05: 
Transu z W a-rszawy. U tw ory  Chopina w  
w jjs L eopolda Mu< użera. 22*40:' Trans. 
b Ś la iszsw y. FełieRjn .  fe H pym anesayj

„Ewolucją, film u; dźw iękow ego" . 22*55: 
Komunikaty-. 23—24: Koncert orkiestry
nr ndolin istów  „Hejnał11, pod dyr. Adama 

Eplera.

N iedziela. 2 kw ietnia.
L w ów  (3S1). Godz. 10.15: T i. .z W ikta. 

N abożeństw o. 11.45— 11.55: P rzerw a. 11.57 
S y g n a ł czasu  z O bserwatorium  Astronom , 
w  W arszaw ie, hejnał z  w ie ży  M ariackiej 
w  K rakowie i odczytanie program u na 
dzień b ieżący . 12.10: Kom. P ań stw . Instyt. 
M eteor. 12.15: Poranek sym fon iczny  z F il 
liannonji W ars z. W  przerw ie o d czy t dla 
sicr pracujących. 14.00: Skrzynka leśna
w  opr, P . J. B arczyńsk iego . ,14-20: Orkie­
stra  góralska. M ichał P iksą (listek  i har­
fą ujab W incenty  P yrd ot (kobza i g eślicz-  
ki);. 14.40: „ K ryzysow e sp osob y  gospoda­
row ania1*. w y g ł. m ż. W ojciech Cl:m ielecki. 
15.00- P ieśn i w  w y k . chóru podoficerów  
garn. w arsz . pod dyr. Kazimierza Jurdziń- 
sk iego. 16.00: Program  dla m łodzieży , ą) 
Co się  dzieje na lw ic  ci e  — ■ radjotygodnik  

w  opr. Bruno W inaw era. b) F elieton \V a  
c ław a R o g o w icza  ..M orzem  do G recji1*. 
16.25: „Ache 6-jet ileizdein" R yd . Yrtep. 
(Trans m. z c  Stanu O ho-ho-ho). 16.45: Kon 
cert karnero-:obskuralny u a instrum entach  
egzotyczn ych  (Transm. z B idney). P oprze  
dzi pogadiunika m uzyczna o kon cercie  z  
Bidney. -która w y g ło si dr. R echslcif. 17.15 
Kącik kobiecy. M arlena Dietrich. 18.00: 
Transm isja ze w zlotu  do stratosfery. (Tr. 
z . lotniska cyw iln ego  HEC), 48.20: Koncert 
serdecznych  ży czeń  z p łyt gram ofon .. 18.35 
Fragm ent z  dramatu R o zy n y  Toim oi p. t. 
„K ogo?" (Traums. z próby generalnej, w  
teatrze „K ryzysion1* w  Bujdacho). 18.50: 
O dczytan ie orogram u n a  dzień następny. 
18.55: L w ow sk i ■ kom uiiikat sp o rto w y  w  
oprać. p. Jerzego  Żukowisklego. 19.00: R o  
zm aitości. 19.25: .Rozurn i  głupstwo*1 w g . 
P erzyń sk lego . S łu ch o w isk a  19.55: Tran- 

s Zim K i W ędyj JPksacw», ?0.Q0i

i  D Z I A Ł  S Z A C H O W Y  i
pod rad. A. ŚW ITUKA I M. KMIETOWICZA

L. 13.
M. KMIFTOWICZ,
(„R evista  de Sah*).

B iate: Kg4, IidS, Sb5, c4. (4).
Czarne: Ke4, W a3. Ga8, fS ; Se2, g l ;  
P .: c2, c7. d3, 36 (10) ( 4 - f  1 0 = 1 4 )

a b c d e f g h  
Mat w 3 posunięciacn.

L . 14.

A ELLERMAN.
(El Ajedrez Amerdcano),

Białe.: Ka6, HeS, W d5, h4: Ga7, e6;
Sd3, c3; P .:  d7, g2 (10)

Czarne: Ke4, W g6. Ge2, h6 ; S i l ,  f4; 
P .: h7; (7).

(10-1-7=17)
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a b c d e  f g h  

M at w  2 posunięciach.

Termin nadsyłania rozw iązań zadań 
z d z M ę lz e g o  ’ dodatku [pływ a z  dniem  
14 b. 01. :

Zdarzają się  czasem  w  grze praktycznej 
sytuacje inapozór proste, przy b liższem  je­
dnak zastanoyyieniu się , w yłan iająoę szereg  
kom pleksów  o  niesłychanej ilo ści m ożli­
w y c h  dę przepronyadizetiia Lombinacji. 
N. p. pon iższa p czycja  pow sta ła  w  partii 
p. Tnwarnidciiego z  dr. Alji-duncm  w e  
L w o w ie  w  r. 1927 Aljechin, grając czarne- 
m i iWykomal ruch i w ó w cz a s  p. T ow aroicki 
zap ow ied zia ł m ata w  2 posunięciach!! Mo­
ż e  P. T . C zyteln icy  podadzą nam  ostatni 
ruch czarnych  i sposób w  jaki p. T ow arni- 
elci zrea lizo w a ł zapow iedź!

, iS2C».. ,
!  j i i ,  m

0. JiiOL.i i
Z aznaczam y, że 110 zapowiedzeTiiu mata  

dr. Aljechin w y k o n y w a ł najlepsze ruchy!!
W  poniższej n. p, pozycji dają biaie matu 

w  3 posunięciach
„EMKA" (oryginalne).

y j . li.a/# a v

}'•:'<> Z&Zb r/'//'A>' &
m  m  uiz s  m
•i

Czy- faktyczn ie rat w e  tc  dw a zadania?  
R ozw iązan ia  podam y w  następnym  dodat­

ku, m oże jednak który  z . C zyteln ików  roz­
w ią żę  je sam odzieln ie?

SENSACYJNA W IADOM OŚĆ!!
Nieom al w  ostatniej chwili otrzym aliśm y  

kom unikat L w o w sk ieg o  O kręgow ego  Z w ią­
zku Szach ow ego  o przybyciu  do L w ow a  
m istrza św iata , dr. #]jechi;ia, iktóry da 
w  rićusżem m ieście  pokaz gry  jednoczesnej 
na 30 szachow nicach!

S ea n s sim iiltanow y odbędzie s ię  dziś t. 
w  sob otę  o godzinie 18-tej w  kaw iarni „Se­
willa1 p -zy u licy  Piekarskiej. L. O. Z. Sz., 
chcąc uzysk ać  ■ h onorow y uw ntll w y sta w ia  

j ia jsiln ie jszą  reprezentacja z  p. H. Friedm a­
nem  n a  cze le . N iskie cen y  W stępu  (od 50 
gr.!} um ożliw ia każdem u szach iście  og lą ­
dnięcie teg o  n iecodziennego spotkania.

ROZMAITOŚCI.
W  Sferach szachow ych  n aszeg o  miasta 

W zbudza silne za in re iesow an ie  in ten syw n y  
tracnkig p. J. M adfesa, k tóry  podobno w y ­
zw ie  W' najbliższej p rzy sz ło śc i na m atcli- 
rcw anch  p. Fraczka. (Jak w iadom o p. J. 
M kdfes w  rozgryw kach drużynow ych je­
dzmy punk* stracił w  spotkaniu z  p. F racz­
k ie m .'—  P rzyp . Red.).

3 H. Bom bach w niósł w  tych dniach pr,o- 
.iekt -zmiany system u  rozgryw ek  o  m istrz. 
L w ow a. Projekt ten przewiduje automa- 
tyczne w y k r e ś le n ie  z  turnieju zawmdnika, 
któ ry  istrac/j 3 punkty. Z aw odnikow i Komi­
tet turniejow y zw ró c ić  m a w kładkę, kaucję  
oraz ew entualne w yd atk i poniesione .w, 
zw iązku z  udziałem  w  turnieju. —  Nadto, 

■na w yraźn e żądanie zaw odnika, odsetk i od 
fycfi k w o t .ob liczom  w e d łu g  każdorazow ej 
sto p y  procentow ej Banku P olsk iego. P ro ­
jekt ten posiada duże poparcie w śród w ie ­
lu zaw odników .

N ajlepszy 1 najskrom niejszy gracz L w o ­
w a  o. R. DBrflCr dał oodobno w  tych  dniach  
seans g ry  „na ślep o 11 na  45 szachow nicach, 
■osiągając znakomity- w y n ik  4 -4 4 —0 = 1 !  f 
Jed;-ną partię zrem izow ać z  p. H.
Friedm anem  Po z a d ę te j 16 godzinnej w a .ee .

O ficjalnego potw ierdzenia tej wiadoJfUSti 
-larazie nie otrzym aliśm y.

Str. Kl Sz. ,.Hełm “ dąża.c do osta teczn e­
go zdobycijft puliara od, d łu ższego  czasu  
starał' s ię  o  w zm ocn ien ie sw ych  szeregów  
silniejszym i zawodnikam i. Jalk s ię  dow ia­
dujem y w yn ik  tych starań przeszed ł na.i- 
■śnńelsze oczek iw an ia , a lbow iem  w  tych  
dniach zg łoszen ia  do „Hełmu** podpisali: 
B ogoliu bow  Tartakow er, R u b in s te in . Ga- 
pablanca, FIo.hr, P iic . Sułtan. Khan, Spicl- 
rnana, Griiirfeld i podoono W iera  M enchlk! 
Kluiboyyi „H ełm 1* 7. okazji skom pletow ania  
tak w span ia legc  zesnolu  składamy^ w  tym  
m iejscu najserdecznieisze gratulacje!

DziS t j. w  sob otę  o  fcoozlufe 20-teJ 
w  isalach K asyna i  Koła. Lit. -  'Art. w y g ło ­
si p. H. Bom bach odczyt p. t.: „D laczego  
w  roku 1932 nie zdobyłem  tytułu m istrza  
Lyyów-a'1; —. B ilety  w stęp u  w cześn iej do 
nabycia w  firmie „Foto - R-adjo _ P a łace11.

YV najbliższych dniach L w ow sk a  R o zg ło ­
śnia nada felieton pióra p. J. M adfesa p. t . : 
„P sychopatia  ż y c ia  codziennego, a moja 
przegrana w  drużynow ych rozgryw kach11.

Termin nadania, felietonu narazić nie­
ustalony.

M istrzostw o L w ow sk iego  Klubu Szach
na rok bież. zd ob y ł ,p. Saw icki przed S lo -  
bodianem , Sulikiem , M adfcscm . Katznercm
1 innymi.

W  t 1 Klifem brało udział 147 zaw odników , 
prsa .cm za u w ażyć  należy, że  skończy ło  
turniej 148 graczy . Takie o w o ce  w ydała  
chęć zaw odników  ukończenia turnieju. N ie­
którzy- z zaw odn ik ów  brali udział w  tur­
nieju o rzy  pom ocy sw oich  w łasn ych , k-ót- 
ko-fa low yoh  radiostacją nadaw czych  (w e ­
dług projektu jednego z ezło iikóy P rezy ­
dium Ligi).

P o  niedzielnych rozgryw kach  \y  tabeli 
m istrzostw  drużynow ych  k la sy  A. prow a­
dzi „Hetman" przed ..Czarnymi" i „W. K. 
Sz.*1. O praw o pozostan ia  w  klasie A. w a ł­
cza ,.L. K. S z .“ z „Hełmem".

P. T . Duli pó sw y ch  w ygranych  z p. rei. 
Popieleni oraz p. inż. P iotrow skim  roze­
grać m a match z m istrzem  L w ow a p. H. 
F riedm anem .—  W  w ypadku przystąpienia  
p. H. Friedm ana do L. K. Sz. p. ©UH
2 matchu zrezygguje.

RGZW IAZANIA ZADAŃ.

L. 5. A EHerman 1. GbS— aT  (2 p.).
L. 6. K. Hanneman 1 . W eń— c7! (3 p.).
L 7. H. V eenink I d6— d 7 !.
R ozw iązan ie  uboczne I. e3— e4-] - ! 

(~ v 2 ; —4 p.)
L. 8. E. J. U m now . 1. d2—d4! (2 p.)
Stan k o m u rsu  rozw iązan iow ego  podam y  

w  następnym  dodatku.

Koncert k on ku rsow y Chóru Dana. 20.55: 
W iadom ości sp ortow e. Trans, ilu w sz y s t­
k ie  e tacie  P . R . 20.56: Trans, z  K rakowa, 
K atowic, W ilna, Lodzi i  W a rsza w y . W ia­
dom ości sportow e. 21.05: „K ońskie nazw i­
sko", radjogroteska Pg. C zechow a w  ra- 
diofonizacji Jana Zyndrana. 2125; R e rana  
m isje zagraniczne. 21.55: S zczep k o  i  A rf5
lus". iBSBbBP&fw

dzyńskffeo w  radiofołń-zacj! B. G. Schaba, 
w  keżyserii Rene Clairem, z ilustraciĄ mu 
zyemą Kazi m i Waydy. Ploprzedzi sło­
w o  wstępne: F. T . Niematuriniego. 22.05: 
Pieśni i arje w  wyk. Mieczysława Salec- 
kiego, akomp. P- Ludwik Unstein. 23.30: 
„Przy atwartera okbie , przeplatanka w io  
setm a Ryszarda Redlłcha. 2255 Komunlkai



1U Nr. z dmitf.2 kw ietnia 1933.

Noto wanta giełdowe.
LW OW SKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.

L w ów , dnia 31 marca.
Dulara zł. 8.S8.
W tranzakcjach m iędzybankow ych noto­

wano: N ow y Jork 8.90 i pó l—8.92 i pół,
Londyn 30.50—30.70. Zurych 172.10-172.40, 
P raga 26.40— 26.55, W iedeń 97— 100 B er­
lin 212.25— 212.75, P aryż  35.05—35.10.

LW O W SK A GIEŁDA ZBOŻOW A.
L w ów , dnia 31 marca.

H reczka, kasza hreczana oraz otręby zni 
żkuia w cenie.

U sposobienie nadal słabe.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszawa, dnia 31 m arca 1933. (Q) 

D ew izy (tranzakcje):

Belgia 124.55. Holandia 359.75, Lon­
dyn 30.63—3065, Nowy Jork  kabei 
3.925, P a ry ż  35.08, P raga 26.48, Szw aj­
caria 172.40, Gdańsk 174.25, SztoKhohn 
0)2.20; W łochy 45.85.

plS jo ty  więcej n !ż średnie, tenden­
cja niejednolita. Banknoty dolarow e w

obrotach pozagiełdow ych 8S0‘75—8.89. 
Kubel z lo ty  4 .74 . Dewiza na Berlin w 
‘obrotach! niiędzyBankowych 212.90. 
M arka niemiecka banknoty w obrotach 
p ryw atnych  212—212.15. Funt sztcrling 
30.60.

Papiery procentowe;

3 prc. pozyczka budowlana 41.25— 
41.50, 4 prc. państw , poż. premj. dola­
row a 54—54.50, 4 i pól prc. listy  za­
staw ne ziemskie 39—39.75, 5 prc, poż. 
konw orsyjna 43.50, 6 prc. poż. dolaro­
wa 55.25—55, 7 prc. poż .stabilizacyjna 
53.75—54.25, 7 prc. listy .zastawne BGK 
83.25, 7 prc. obligacje BGK 83.25, 7 prc. 
listy  zastaw ne Banku Polnego 83.25, 
8 p rc  lis ty  zastaw ne  m. W arszaw y  
41.13—41.63, 8 prc. listy ,zastaw ne BGK 
94, 8 prc. obligacje BGK 94, 8 prc. listy 
zastaw ne Baraku Rolnego 94, Bank 
Polski 76, S tarachow ice 9.75.

Tendencja dla pożyczek p ań stw o ­
w ych t listów  zastaw nych mocniejsza 
O broty akcjami mafe.

Z E  S P O R T U .
H A SM O N E A -P O G O Ń .

W  niedzielę dniu 2 kwietnia odbędą się  
na boisku L zaraych o  godz. 15.15 p ierw ­
sze tym  roku zaw ody iow arzysk ie  li­
gow ej Pogoni z  drużyna ŻKS Hasm onea. 
Pięknie zapowiadająca się  pogoda i pe­
w n ość, że zaw ody będą ciekaw e i odsło­
nią zalety^ i w ad y  obu zespołów  po dłu­
gim  śnie z im ow ym  —  zw abią napnwno li­
czne rzesze  zw olenników  'sportu.

W PISY CZLOKÓW.
Zarząd LKS Pogoń przypom ina, iż s e ­

kretariat (ul. R utow sk iego 23) przyjmuje 
codziennie w ieczorem  zg łoszen ia  do w szy ­
stkich sekcji klubu. W najbbższym  czasie  
rozpoczynają s ię  treningi piłkarzy, lekko­
atletów  i łuczn ików , rów nież sekcja sza­
chow a rozpocznie sw oją działalność.

e g z a m i n y  k o l a r s k i e .
Z głoszenia do egzam inów  kolarskich dla 

celów  urzędow ej rejestracji row erów  w  
Starostw ie  Grodzkiem przyjmuje sekreta­
riat P ogoni codziennie w ieczorem  od g. 
19-tej. A w ięc  uw aga! ul. R utow sk iego 23.

BACZNOŚĆ SPO RTO W CY! KUPUJCIE  
BILETY SEZONOW E!

Sekretariat LKS Pogoń rozpoczął iuż 
sprzedaż b iletów  sezonow ych  na ca ły  se.

zon lig o w i 1933. C złonkow ie klubu, k tć .z y  
uregulowali składki, korzystają  ze zniżek. 
B iletów  sezonow ych  płatnych zostan ie  wy­
dana tylko ilość śc iśle  ograniczona —  dla­
tego w skazanym  .iest pośpiech i natych­
m iastow a decyzja.

ODZNAKI KLUBOW E POGONI.
C złonkow ie LKS P ogoń  m ogą naoyć w  

sekretariacie ul. R utow sk iego 23, I p. za 
okazaniem  legitym acji, odznaki klubowe po 
zł. 1.50 za  sztukę.

MFCZ ZAPAŚNICZY L W Ó W -K R A K Ó W .
odbędzie się  w  niedzielę 2 kw ietnia w  sali 
Ośr. W ych. Fiz. przy ul. Jabłonow skich. 
P oczątek  o godz. lS-tej.

JESZCZE HOKEY.
Mistrz św iata  w hokeju lodow ym , am e­

rykańska drużyna M assachusetts Raugcrs. 
pokonała reprezentację Anglii w  stos. 5:2.

S K Ł A D A J C I E  D A T K E  
NA G IM N A ZJU M  P O L S K IE  

w BYTOMIU I
Ogłoszenia urzędowe.

L I C Y T A C J E .
U. Km. 37 —  195/33. Komornik Sądu  

G rodzkiego w  M ielcu. Rewiru II. og łasza , 
że  dnia 5 maja 1933, odbędzie się  w  Sądzie  
Gdodzkim w Mielcu, biuro Nr. 31, o godzi­
n ie 10 licytacyjna sprzedaż realności, lwh. 
243 gm. K siążnice, S tan isław y Gótz. w ła ­
snej, oszacow an ej na kw otę 33.5.47 zł., naj­
n iższa oferta 22.364 zt. 67 gr., oraz realno­
śc i iwii. 239 gm. K siążnice, Jana i Marji 
G ótzów , w łasnej oszacow anej na kw otę  
65.033 zł., najniższa oferta 39.989 zł. P o ­
niżej najniższej oferty sprzedaż nie na­
stąpi. 1172/K

Km. 285/33. Ldykt licytacyjn y . Strona 
zob o w ią za n a : t) Paulina Tacij, zam. P o sa - 
ck a  w  Ż ydaczow ie. imieniem wlnsnem  
i. jako pełnom ocniczka Julii Tacij. zatn. 
Ńadiolskiej. N ew  Jo-k 255 East 125 Street, 
Am eryka; 2) N ykola Tacij w  Zakopanem, 
ul. Szkolna: 3) .1 a H  T a ci,i i Zofja Tacii. 
w d o w a  po M ichale, w  Żj daczow ie. Na  
\\ niosek Józefa Kostyrki i ~zez pełnom oc­
nika Antoniego Najdę w  Ż ydaczow ie, od ­
będzie się  dnia 10 maja 1933, o  godzinie 10 
rano, w  biurze Nr. 15, Sadu. G rodzkiego  
w  Ż yuaczow ie. licytacja całej realności 
ob.i. whl. 1269 ks. gr. gm. kat Ż ydaczów , 
składającej s ię  z  pb. lk. 41 i pgr. likat, 376
0  łącznym  obszarze- 656 sążni kw . w raz  
ze  stoiacem i ra  oib. 41 budynkam i, a  to* 
1) dw óch chat m ieszkalnych drew nianych  
dachów ka krytych: 2) dw óch stodół i staj­
ni drew nianych i p iw nicy m iniowanej: 
W artość szacunk ow a: 4.975 z ł. Najniższa  
oferta  3.317 z ł„  poniżej której sprzedaż nie 
nastąpi.
Komornik Sądu G rodzkiego w  Ż ydaczow ie  
1173/K E. Jurkiewicz, m. p

Km. 380/33. E dykt licytacyjn y . W  spra­
w ie  egzekucyjnej Skarbu P aństw a P iz e z  
P rokuratorie G eneralną Rzp. P . Oddział 
wre L w ow ie  przeciw  H elenie Mil er ow e i 
w  M alhow icach o  16 718 z ł. 16 gr., dnia 4 
kw ietn ia  1933, o  godzinie 10, w  K uoiaty- 
jczaeh 1 Niżamik-owicach sprzeda s ię  przez  
publiczną licytację  następujące przedm ioty: 
kon ie , krow y, jałówki, św in ie , drób, inw en­
ta r z  m artw y gosp., narzędzia r o t r t z e .  bu- 

nJti paistewne, ziem niaki, paszę. Sprzedaż  
ro zp o czn ie  s ię  w p ó ł głodzimy p o  czasie  
w yża l oaiia.cj.onym. W  m ięd zyczasie  m o- 
jfcna obejrzeć przedm ioty  w ym ienione na 
Isprzedaż. Najpierw odbędzie się  licytacja  
W Kttpiałyczach, potem  w  N iżankow icach.

Komornik Sądu G rodzkiego
N fżankow ice, drrta 28 m arca 1933. 1174/K

Km. 373/33. E dykt. Dnia 28 kw ietn.a  
1933. 0  god' Łtue 12 w  południe odbędzie  
s ię  w  S ąd zie  Grodzkim w  Sołotw inie, sa­
la  Nr. 2, publiczna licytacja następujących  
nieruchom ości zobow iązanych M ik o ła j  
Bajdiuka, s. O leksy i Pa-raski Bajdfuk 
ż. M ikołaja, w  Rosulnej, w łasn ych : a) par­
celi budowlanej z ogrodem , domem m uro­
w anym , sto d o łą  i, garażem  m urowanym , 
graniczącej z  gruntam i od w sch odu Marun*
1 Anny P etry szy n ó w , południa z drogą, 
zachodu K atarzyny Łuczka, J  północy  
Mar-uni Bajdiuk, obszaru około  1/2 norga, 
i b) gruntu ornego i kośn ego  z  drzew o­
stanem , graniczącegp z gruntami od w sch o ­
du Jurka M oroza, południa z gościńcem , 
zachodu i, p ó łn o cy  llka Z w aryczuka w  R o­
sulnej, położonych, obszaru ok o ło  2 m orgi. 
Cena s; acuńkow a nieruchom ości pod a) 
19.400 z ł. —- najniższa ofei ta : 9.70) zło? 
tych. nieruchom ości ,pod b) 450 zł„ najniż­
sza oferta 300 z łotych . Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi. Takie praw a, 
w ob ec których niniejsi® licytacja byłaby  
niedopuszczalna n a leży  zg łosić  w  Sadzie  
najpóźniej na w yznaczon ym  terminie licy­

tacyjnym  przed rozpoczęciem  licytacji, ina­
czej p r e te n ję  tego rodzaju co do sam ej 
nieruchom ości nie m iałyby już znaczenia  
w o b ec  n a b yw cy  w  dobrej w ierze. P oza  
tem  o d sy ła  się  do edyktu na ta b l ic y  
sądow ej.

Komornik Sądu G rodzkiego
Solotw ina, dnia . 22 marca 1933. 1175/K

II. Km. 520/33. Dn& 5 maia 1933. godz. 
10 rano spraedaną zostanie wr drodze pu­
blicznej licytacji — w  budypk|.'.--sądo\vviii 
biuro Nr. 33, cala realność whl. 1623, gm. 
P istyń , składająca się  z pbud. 198/2 oraz  
dlomu m ieszkalnego M urowanego, stano­
w iąca  w łasn ość  B ronisław y ?. Żondiuków  
Grzebicniuk, a oszacow du o na 2.155 zł. 29 
gr. Najniższa cena. poniżej której sprzedaż  
nie nastąpi w yn osi 1.07S zł.

Komornik Sądu G rodzkiego w  K osowie  
Rewiru U.. Franciszek W oloszczuk . 1I76/K

Km. 384/33. O bw ieszczen ie o licytacji 
nieruchom ości. Komornik Sądu G rodzkiego  
w  C hodorow ie podaje do w iadom ości pu­
blicznej, że dnia 8 maja 1933. godz. 9. 
w* Sądzie Grodzkim w  Chodorowie. biuro 
Nr. 1, odbed.zie się na w n iosek w ie rz y c ie la  
Iw ana Stehnija licytacyjna sprzedaż ciieru- 
chom ości, na leżących  do dłużników Kaśki 
i M ikołaja PetrówL rolników, w  Czerem - 
chow ie. a  to :  I. p o ło w y  pbud. 46. gm iny 
C w rem ch ów , obszaru 21 a. 72 m. kw . 
i II. pgrt. 954 gmuny C zerem chów , obszaru  
20 a. 07 n. kw . W artość szacunkow a w raz  
z  przynależnością: 1080 zł. Najniższa ofer­
ta : 720 zł., poniżej której sprzedaż » e  na­
stąpi.

F ranciszek Ł ysunio  
Komornik Sądu G rodzkiego 1177/K

Km. 2175/33. —  Edykt licytacyjn y . Dnia 28 
kw ietnia 1933, o  godizmie 9 przed połu­
dniem odbędzie się  w  biurze Nr. 8, Sądu 
G rodzkiego w  R ym anow ie licytacyjna  
sprzedaż całej realności obj. lwh 170 gm i­
ny R ym anów , składająca się z pbud. 406/2 
i Pgr. 375/2 w raz z domem drewnianym
1 kuźnią m urowana na nich stojącym i, o- 
pzacow ane łą czn ie  na 6289 zł. 70 gr. Naj­
n iższa oferta, poniżej której sprzedaż nic 
nastąpi, w y n o si 3.377 zł. 52 gr. —  P kta 
sp raw y do przeglądnięcia w biurze k o ­
mornika. —

Komornik Sądu G rodzkiego
R ym anów , dnia 18 m arca 1933. 1178/K

E. 2318/32/13. Edykt licytacyjn y . Dnia
2 maja 1933. godz. 10 przedpołudniem  o d ­
będzie się  w  tut. Sądzie biuro Nr. 7, pu­
bliczna sprzedaż p o ło w y  realności lw h. 339 
ks. gr. gm. kat Skrzydlna. Nrcruchlomość 
ta oszacow aną  zosta ła  na 2610 zł., najniż­
sza  oferta 1740 zł., poniżej której sprzedaż  
nie nastąpi. 1180 
Sad grodzki w  M szanie dolnej, Oddział I.

M szana dolna, dnia 27 m arca 1933.

E. 3848/31/23. E dykt licytacyjn y . Dnia 
27 kw ietnia 1933, o godz, 10 pi zedpołu- 
dniem, odbędzie się w  tut. Sadzie Muflo 
Nr. 7, publiczna sprzedaż połow y ' '/§ 
części realności lwh. 682 i całej realności 
lwh. 797 gm. kat. M szana dolna. Nierucho- 

j m ości te oszacow ane w s ta ły  na 37.305 zł., 
i najniższa oferta 21.116.50 zł., poniżej ,k tó­

rej sprzedaż nie ciastaM. 1181
Sąd grodzki w  M szanie dolnej. Oddział II.

M szana dolna, dnia 26 styczn ia  1933.

U P A D Ł O Ś C I .
I. Sa. 31/31. E dykt ugodow y. O tw a. cie 

postępowania ugodow ego do majątku S a ­
lamona Palanta, kupca w  Krośnie. Kom i­
sarz ugodow y; Jan Kurowski, sędzia  
grodzki w  Krośnie. Zarządca ugod ow y: Dr. 
Abrarham Rubinstein, adw okat w  Krośnie.

Audiencja do zaw arcia ugody w  Sądzie  
Grodzkim w  Krośnie, dnia 12 października  
1931, godz. 10 rano. C zasokres do z g ło sze ­
nia w ierzyteln ości do 5 października 1931.

Sąd  O kręgow y, W ydzia ł I., cyw iln y
Jaisło, dnia 5 w rześn ia 1931. 1167

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T. 27-34/32. N yk ola  łia jo w y , syn Łuka­

sza, urodzony 15 grudnia 1887 w Korszo- 
w ic._—  i .  8 ii-3 3 /3 . M ichał Ha.iowy. syji" 
Łukasza, urodzony 13 w rześn ia 1889 
w  K orszow ic —  jako uczestn icy wojny  
św iatow ej zaginęli. N ależy udzielić w iado­
m ości o zaginionych Sądow i. 1168

Sąd O kręgow y
K ołom yja, 6 maia 1932,

T. 35/2$. Fedor Kostiuk, syn Iwana i Pa- 
raski, urodzony 4 lutego 1894 roku w  Ża­
liłem, pow iat K osów, uczestnik w ojny św ia ­
tow ej zaginął. N ależy udzielić w iadom ości 
o zaginionym  Sądowi.'. 1169

Sad O kręgow y
Kołomyja, 23 marca 1933.

T. 69/32. Dm ytro T anW plżuk. ,syn iw a ­
na i W asyłyny , urodzony 25 sierpnia 1892 
w  Chlebiczyne polnym, pow iat Sniatyn, 
uczestnik w ojny św iatow ej zaginął. N ale­
ży udzielić w iadom ości o  zaginionym  
Sądow i. . 1170

Sąd O kręgow y.
Kołomyja, 15 grudnia 1932.

K U R A T E L E .
Nc, V. 471/31. Edykt, Sąd grodzki w  Tłu 

m aczu, jako w ładza nadkurateraltia, uchy­
la zaw ieszon ą nad M ikołajem T w erdochli- 
bem  s. O leksy . z N iżniow a z powodu  
marnotrawstwa kuratelę.

Sąd grodzki w  Tłum aczu, Oddział V.
Tłum acz, dnia 29 w rześn ia  193i. 1182

ROZMAITE
TX. E. 7425/32. W  spraw ie egzekucyjnej 

P o w szech n y  Bank Z w iązk ow y w P o ls c y  
O ddział Przem yśl, przeciw  Aronowi N uss- 
baum i Linie Nussbaum  w  P rzem yślu  
o 12.000 doi. dla n ieznanego z miejsca. P o ­
bytu w ierzycie la  N. V ogla ,i Sita Dom B an­
k o w y  w  Pradze, ustanow iono kuratorem  
adw okata Biiifcaum a w  Przem yślu , zaś dla 
Arona Nussbaum a, przebyw ającego zagra­
nicą, Linę Nussbaum  w P rzem yślu , którzy  
będą zastępyw ali na ich koszt i. niebezpie­
czeństw o, dopóki sann się  nie staw ią  i nie 
ustanowią pełnom ocników.

Sąd Grodzki
P rzem yśl, 10 m arca 1933. 1166

I. 2 Cg. J. 221/32. U chw ala. Sąd O krę­
g o w y  w e  L w ow ie  W ydział I. cy w . w e  
L w ow ie w  spraw ie Stefana. M arcnina. ro­
botnika w e  L w ow ie, pow oda zast. przer 
Dra E. Bibelm ana, adw. w e L w ow ie  prze­
ciw  nieznanej z m iejsca pobytu Petroneli 
z Dżydizyków  Marenin zastąpionej przez  
kuratora Liulwjka Kędziora em. przodow ni­
ka P. P . w e  L w ow ie pozwanej o rozdział 
m ałżeństw a —  zw alnia Ludwika Kędzitora 
z urzędu kuratora, _a w  jego m iejsce usta­
naw ia kuratorem  nieobecnej pozw anej Dra 
Saula Bartla, adw. \ye L w ow ie , ul, Ma­
łeck iego  3. Uzasadnienie. P on iew aż dotych­
c za so w y  kurator pozw anej Ludwik Kę­
dzior, pośw iadczeniem  lekarskiem  upraw ­
dopodobnił, że  jest chorym  i że  nie m oże 
■nadal sp raw ow ać kurateli, —  Sąa  ma jego 
w niosek zw oln ił go z  urzędu kuratora 
•a w  jegc m iejsce kuratorem nieobecnej po­
zwanej u sta n o w i adw . Dra Saula Bartla.

Sąd O kręgow y W ydzia ł I. J.
L w ów . dnia 17 w styczrda 1933. 1171

OGŁOSZrNIĄ PRYW ATNE_____

TO W ARZYSTW O  DLA W SPÓLNEGO  
KREDYTU W DĘBICY, s tow.  z ogr.  por.  
z awi adami a,  że wspóidzicl r . ia zos ta ła  
z dniem 28 grudnia  1928 r. r ozwi ązana ,  
or az  w z y w a  się ws zy s tk i ch  wi e r zyc ie l ’ 
i c z ł onków.  Kip; do roku od ogłoszenia  
zgłosil i  s w e  pretensje,  1156

RADA NADZORCZA 1 ZARZAD SPÓŁKI 
„POLSOT** POLSKA SPÓŁKA  

DLA O BR C Tl! TOW AROW EGO  
S. A. w e L w ow ie

z awi adami a,  że w  dniu 25 kwi etn i a  193.3 r. 
o godz.  5-tej popol.  odbędzie  sic w lokalu 
Spółki  we  L\\mwie,  p r zy  ul. S z a j n o c h y  1. 2.
XII. ZWYCZAJNE W A L N E  ZGROMADZĘ- 

NIE AKC.JONARJUSZOW.
z n as t ępu jąc ym p orz ądki em dz ie nn ym:
1. Roz pa t rze ni e  przed ł użonego  s p r a w o ­

zdania,  bifins.u o r a ?  r achunku  s t ra t  i z y­
s kó w za rok 1932,

2. Sp ra wo z da n i e  Komisj i  Re wi zy j ne j  w y ­
de legowanej  przez Ra d ę  Na d zo r cz ą  do 
s pr awdz en ia  bilansu.

3. Zat wi erdzenie  bi lansu i ndz.ierenic 
absolutor ium Radzie  Nadzorczej  i Z a r z ą d o ­

w i  za rok l l>32.
4. Powaćęcie uchw ały co do rozdziału  

w y  kazan eH> z y s ku.
5. Wyląp-  R a d y  Nadzorcze j  na dalsze 

t r zy  lata.  w miejsce ustępującej , ,  wybr a ne j  
poprzednio'  w  myśl  § 26 s t a tutu Spółki ,  na 
jeden rok.

6. Wnioski  AKcionarjuszów.
P P . Akcjonar iusze,  chcący wzi ąć  udział  

w  tern W a l n e m  Zgromadzaniu ,  winni  zło­
żyć  swoje  akcje w r a z  z b ieżącymi  k u p o n a ­
mi w  kasie  Spółki  w e  Lwowjie,  ul. S za jno ­
c hy  2. najpóźniej  na 7 dni jorzed t ermi nem 
W a l n eg o  Zgromadzeni a,  t. j. do dnia 18 
kwi e t n i a  b.  r„ gdzie o t r zy m aj ą  po świa d­
czenie,  które  op i ewać  będzie  n a  nazwisko 
z zapodaniem ilości akcji i g łosów,  p r zy­
sługujących up oważni onemu Akcioujj r juJ 
szowi.

P oś wi adc zen i e  to slużŚ*c będzie  ia.ko le- 
K:tvmucia  do wzi ęc ia  udziału w  Wa ln em  
Zgromadzeni u tylko osobie w  ciicj wy nue -  
nionei,  lub należycie  w y k a z a n e m u  pełno­
mocnikowi .

Z de po now ane  akcie mogą  być  po V v ' a l -  
uem Zgromadzeni u podiętc w  Spółce  za 
z w r o t e m  o t r zyman eg o poświadczenia

1124.

Zarząd Spółki Akcyjnej pod firmą „Za- 
Tfady P rzem ysłu  D rzew nego i Chemiczno- 
D rzew n ego  KARPINA Spotka Akcyjna", 
zw ołuje na dzień 6 kw ietnia 1933 r. o go­
dzinie 1 I-tej przedpołudniem  w e L w ow ie  
w  lokalu Spółki przy ul T rzeciego Maia 7. 
Z w yczajne W alne Zgrom adzenie Akcjona­
riuszy z następującym  porządkiem  dzien­
nym : 1) w ybór przew odniczącego, 2) spra­
w ozdanie Zarządu, 3) rozpatrzenie i za­
tw ierdzenie «p-av-oz dania, bilansu oraz 
rachunku strat i zy sk ó w  za rok 1932; 4) 
kw itow anie  Zarządu z wykonania przez 
niego  ob o w ią zk ó w ; 5) uchw alenie likwi­
dacji spółki i w yb ór likwidatora; 6) wolne  
wnioski. —  Akcj dna r jusze reprezentujący  
przynajmniej 1/10 część  kapitału akcyiue- 
gte mają prawo godnie z art. 54 Rozpo- 
izad zen ia  Prezydenta Rzplitej ..P raw o o  
Spółka- i  Akcyjnych" z  dnia 22/3. 1928, 
zg ło s ić  ZarządoA ’i dodatkow e sp raw y na

i porządek dzienny nie później jak na czter­
naście dni przed term inem  W alnego Zgro­
m adzenia. Akcjonariusze pragnący wziąć 
udział w  p o w y ższem  zgrom adzeniu winni 
z ło ży ć  srw ije akcje w  biurze Zarżą di Spół 
ki pnzynajmntiej na siedem  dni przed t*r- 
mfc»m Zgrom adzełJa. 1179

Odpowiedzialny redaktor; Tatian B^rnadlnk. Z drukarni „Słowa Po!skiejE:o,‘, Lwów ul Ztmorowicza 15.


